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H o c v e r potępia w yścig zbrojeń
Przemówienie prezydenta U. S. A. na kongresie izb handlowych — Theunis przepowiade poprawę sytuacjigospodarczej

(Telegram własny JNowego Dziennika"])

W a s z y n g t o n  4. 5. (R )  Dziś otw arty tu 
Został V I kongres m iędzynarodowych izb han

dlowych, w  których bierze udział przeszło 
tysiąc delegatów z 30 różnych państw. O tw ar
cia dokonał prezydent sekcji amerykańskiej 
m iędzynarodowej izby  handlowej Silas Strawn 
Mowę powitalną w ygłos ił prezydent Hoover, 
który m. in. ośw iadczył: Ogólno św iatow y kry 
zys gospodarczy dotknął także ciężko Stany 
Zjednoczone. Przyczynę tego kryzysu należy 
przypisać w ojn ie św iatowej, która wyrządziła 
olbrzym ie spustoszenia, w  następstwie czego 
nadmierne ciężary podatkowe w yw oła ły  zamie 
szki społeczne i polityczne. Do odbudowy nie
zbędne jest ogólne zaufanie, które może być o- 
siągnięte przez ograniczenie i obniżenie zbro 
jeń. W  dzisiejszych czasach w yda je św iat na 
zbrojenia 5 m iljardów  dolarów  rocznie, a w ięc j 
70 procent w ięcej niż przed wojną św iatową | 
Pięć i pół m iljona ludzi 3toi pod bronią a po
nad 20 m il jonów  w  rezerwie, mimo, iż od za
wieszenia broni upłynęła 12 lat i m im o to iż

wszystkie państwa podpisały pakt Kelloga, a 
zatem w yrzek ły się w ojny.

Zbrojenia te są trwonieniem  olbrzym iej 
części majątku narodowego.

Niczego nie można ^bie życzyć bardziej, jak 
pomyślnego przebiegu konferncji rozbrojenio
wej, w  czem pośrednio zaintresowana jest tak 
że Ameryka. Pow inn i o tem pamiętać człon
kow ie kongresu i odważnie i rzetelnie dążyć 
do podjęcia i  przeprowadzenia konferencji roz 
brojeniowej.

Po  Hooyerze zabrał głos dawny prem jer bel 
gijski Theunis, który złożył szczegółowe spra
wozdanie z  obecnej sytuacji gospodarczej świa 
ta. Zdaniem  mówcy, większa część okresu de
presji gospodarczej już jest poza nami, a obec 
nic wchodzi św iat wT nowy okres spokojniej 
szej pracy gospodarczej. Główną przyczyną 
teraźniejszego kryzysu jest brak zrozumienia 
gospodaczego m iędzy narodami, św iat mu*i 
sobie uprzytomnić, że gospodarczo tw orzy je 
dną całość.

P o sza n o w a n ie  tra k ta tó w
najlepszą gwarancją pokoju

Ostre wystąpienie premiera Lavala przeciwko austro-niemieckiej unii celnej
Korespondenta własna N ow ego  Dziennika"

Bunt na Maderze zlikwidowany
L i z b o n a .  4. 5- PAT. Jak donoszą z Madery, 

dwa poatugaisilrie okręty wojenne wysadziły na 
ląd oddziały wojska wraz ze sztabem ekspedy 
cyjmyir. Aresztowany w  swota czasie przez 
powstańców, a obecnie uwolniony gubernator 
cywilny wyspy objął z powrotem swoją fun
kcję. przyczem ogłosił stan oblężenia nad całą 
wyspą Aresztowano kilkunastu powstańców, 
wśród ach głównego przywódcę- Z pośród u* 
rzęd-mików, którzy przyłączyli się do powsta
nia i porzucili pracę, wielu zbiegło w  głąb wy* 
spy

W a r s z a w a  4. 5. P A T . Poselstwo portugal 
skie w W arszaw ie donosi, że porty na Made- 
rze ponownie zostały otwarte dla handlu i na* 
w igacji.

Znowu krwawe starcia 
w Egipcie

(T elegram własny „Now ego Dziennika”!

L o n d y n  4. 5. ( L )  Z  Kairu donoszą, że *  
okazji w izyty  dawnego p rem jera Nahaz Paszy, 
w  Benisuef doszło wczoraj do krwawych wałk  
m iędzy zwolennikam i partji W a fd  a liberała* 

W  toku walki 8 osób zostało zabitych ł 13
15 policjantów od*

mi

P a r y ż  4. 5. (B ) W  przededniu zebrania się 
parlamentu francuskiego prem jer Lava l w y 
głosił wczoraj pierwsze przem ówienie publicz 
ne w kwestji polityk i wewnętrznej i zagranicz 
nej, w  którem m. in. ośw iadczył: „Francja  sta 
le udowadniała swoją pokojowość i przyłącza 
ła się zawsze dc wszelkich akcyj, których ce
lem było zbliżenie narodów. Parlam ent fran 
cuski stale zatw ierdzał znaczną większością 
pokojową i pojednawczą politykę rządu fran 
cuskiego. Dlatego też kraj nasz z  praw  dzi
w em  rozgoryczeniem  p rzy ją ł wiadomość o* 

pewnem wydarzeniu (m ow a o austro-niemiec 
kiej unji celnej), jakie w  żadnym  wypadku 
aie da się pogodzić z naszem stanowiskiem. 
Planu tego nie może Francja aprobować w  ża 
ilnym wypadku, gdyż prowadzi on do zam ą
cenia m iędzynarodowych stosunków i jest po
ważną zaporą na drodze pokojowego rozwoju 
Współpracy m iędzynarodowej. M y chcemy po 
koju i uczyn im y wszystko, aby pokój został u- 
frzymany, przy zachowaniu naszego prestiżu. 
Ponad całym  światem  ciąży obecnie w ie lk i kry
zys gospodarczy. Ale ciasnym egoizmem sytu
u j !  nie popraw im y. Musimy żądać uszańowa 
hia traktatów, gdyż przedstawiają one najlep- 
,**ą gwarancję pokoju. Musimy jednak p rzy 
d a ć , że rzetelny pokój m ożliw y  będzie tylko

wtedy, jeżeli będzie oparty na zdrowych m ię
dzynarodowych stosunkach gospodarczych4'.

P a r y ż .  4. 5. (B ) W czrajszą m owę premjorai 
Lavala przyjęła prasa fiatcusika wszelkch od
cieni na-ogól bardzo życzliw ie. „F igaro" zazna
cza , że  w  dziedzinie poetyki zagranicznej La* 
val z konieczności ińuisd się solidaryzować z  po 
1'tyką Br-anda. Podkreślić należy, że Laval ze 
sipecjalnym naciskiem w ypow iedzia ł się za ko
niecznością obrony prestiżu Francji i respekto
w an iem  istniejących traktatów, które są naj
pewniejszym środkiem zapob egaiwczym prze
ciw  wojrie- ------

„Petit Parisien" stwierdza, że w yw o d y  Lava 
la sprawie poMyki zagranicznej zgadzają się 
w  zupełności ze stanowiskiem Brianda, powta
rzanem przez niego przy każdej sposobności i 
ta właśnie polityka zdolna jest zapewnić Fran
cji bezp eczeóstwo-

„Echo de Paris" pisze, iż premierowi należy 
się w dzęczność za to, że odwagę w y 
znać o tw arce , iż pokój nie jest tak bardzo pe 
wny. Laval poznał w  reszce  cały ciężar wszyst 
kich poszczególnych spraw ' nie omieszkał 
podkreślić znaczenia traktatów

„Ere NouveHe“  mówi. >e nie można zaprze* 
czyćp źe  interes państwa postawił premjer po*

ciężko rannych. Również 
niosło rany.

R ozpaczliw a sytuacja hanularzy t y -  
dowskleh w Meksyku

M e k s y k .  4- 5- 1A7- W  wsbShi ar
kcji prowadzonej przez związek nielusyłca#- 
skich handlarzy targowych przeciwko haodhr 
rzom obcokrajowcom, szczegóbńe Ż y y *. 
wszystkich obcokrajowców przemocą usŁJrw  
z hal targowych i straganów. Wielu (Żydów 
stało przytem pobitych i aresztowanych. R o r  
porządzenie to wywołało przerażenie 2 panikę 
wśród Żydów w  Meksyku. Usunięcie handla
rzy żydowskich dokonane zostało na podstar 
wie dekretu rządowego, który pozwala obco
krajowcom trudnić snę jedynie pracą najemną, 
nie zaś handlem- Obcokrajowcy midi wykopać 
nowe licencje hkndilowe z dniem 1 maja, lecz *cfa 
im już nie wydano. Handlarze żydowscy, któ
rych sytuacja jest rozpaczliwa zwoła® zebnr  
nie protestujące.

Hte będzie za k a zu  szechily w Badan)!
K a r l s r u h e -  4- 5. ŻAT. Lamdstag badeński 

rozpatrzył wniosek narodowych socjalistów w  
sprawie wprowadzenia zakazu szecłdty w  Ba* 
denji. P ’ zec ’w ko  wnioskowi w ypow iedzieli się 
demokraci i socjaldemokraci. Znaczną większo 
ścią głosów odrzucono wniosek narodowo-so- 
cjiaJnyeli

nad interes partyjny. Nawiązując do wczoraj
szej m ow y premiera socjalistyczny „Populaire" 
pisze iż Laval. który swoją karjeię rozpocz ił 
jako dept towany z obozu 'ew icowego, d/ ś 
otacza * ę  samymi szowćPstatm.
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(ki m
Zalecenia locine naśladownictwa

(Od naszego korespondenta wiedeńskiego)
W iedeń, 3 m aja

Generalny komisarz Dr. Lobell, ustanow io
ny przez rząd ausujacki w  celu opracowania 
pr ogramu oszczędnościowego, przedłożył już 
: sądowa swe pierwsze projekty. Program  jego 
nie jest wprawdzie jeszcze znany w  całości, 
lecz ujawnione dotychczas już szczegóły tego 
p cgrainu są tak znakomite, że niezawodnie 
wzbudzą zainteresowanie także poza granica
m i Austrji. N ie jest jeszcze pewnem, czy rząd 
pójdzie po lin ji rad dra Lobelia, należy się je 
dnak spodz ewać, że przynajm niej zasadnicze 
punkty jego programu doczekają się zrealizo
wania.

Program  oszczędnościowy Dra Lobelia  jest 
n iezw yk le prosty. Stanowi on projekt ustawy 
obejm ującej zaledw ie 4 strony druku. Zasadą, 
33a której się opiera, .est, że w  czasie kryzysu 
gospodarczego i budżetowego koniecznem jfesl 
ustanowienie maksymalnej g ian icy  w ydatków  
Wszystkich prawno-publiczoycb instytueyj. Ma 
tiks’mum to opierać się ma na dochodach roku 
1931. jako  okresu najciężej dotkniętego kryzy 
Sem Spodziewać się można, że w  latach następ 
rsyrh, tj 1932— 1934, przez które to maksimum 
iwydatków ma obowiązywać, dochody będą 
fwy>sze niż w  roku 1931, tak, że pozostanie ja 
ikaś nadwyżka ponad wydatki. T e nadwyżki 
tw budżeete państwa, krajów , gmin, funduszów 
Specjalnych ubezpieczeń socjalnych służyć 
Knają do odciążenia gospodarki, zmniejszenia 
Ciężarów podatkowych i użyczenia przemyśle- 
<Wi tak potrzebnej mu pauzy oddechowej. Aby 
Um ożliw ić stale dotrzymanie tej maksymalne; 
■granicy wy datków, proponuje dr. Lobell upo
w ażnien ie dla rządu do w ydaw ania potrze
bnych zarządzeń w  drodze rozporządzeń, za 
przykładem  obecnej niemieckiej dyktatury f» 
taansowei
1 Jeżeli wydatki^ nie mają przekroczyć m a- 
'Stsymalnej wysokości, to oczyw iście należy w y 
Klatki rzeczowe i osobiste ograniczyć do tego 
Stopnia, by  znalazły pokrycie w  każdorazo 
W ych dochodach. Jest otóż rzeczą bardzo in 
jferesującą, żo komisarz oszczędnościowy jak- 
Mjostrzej w ypow iada się przeciwko przym u
sowemu pensjonowaniu urzędników i przeciw  
zbyt radykalnemu zmniejszaniu w ydatków  o- 
Sobowych, kładzie natomiast największą w a 
gę ua zmniejszenie wydatków  rzeczowych U- 
zssadnienie które podaje dr. Lobell. jest cał
kow ic ie  logiczne i dowodzi, że właśnie w  ten 
sposób powinna nastąpić sanacja f-nansów 
państwowych. Od roku 1925 do roku 1931 zw ie 
kszyły sie w ydatk i państwa austrjackiego z 
i! 054 na 2.137 m ilj. szylingów, a w ięc przeszło 
dwukrotnie. W zrost ten przypada jednak głó
w n ie  na w ydatki rzeczowe, te bow iem  wzrosły 
O 728 m ilj, szyi., gdy w ydatki osobowe zw ię 
kszyły się tylko o 355 m ilj. szyi. Jeśli zatem 
pragnie się przeprowadzić oszczędności w bu 
dżecie państwowym, to trzeba w odpowiednim  
Stosunku, tj. w  2/3, poczynić je  w  wydatkach 
Rzeczowych a najw yżej w  1/3 w  wydatkach o- 
Sobowych.

Kom isarz oszczędnościowy nie podaje kon
kretnych cyfr deficytu grożącego w  roku 1931. 
iW kołach poinformowanych sądzą lednak, że 
Ogólny deficyt tego roku wyniesie conajm nie; 
1240 m ilj. szyi. W obec lego zaoszczędzić trzeba 
JW roku 1931 w  wydatkach rzeczowych 160. 
a  w  osobowych 80 m ilj. szyk Zdaniem korni 
sarza, oszczędności le przeprowadzić należy 
przedcwszyslkiem  w dziadzinie wrydatków so 
cjolnych (w  których na samo ubezpieczenie od 
bezrobocia i inwalidzkie w ydaje się 222 m il i 
Szyk), dalej w  dziedzinie pomocy dla rolnic 
twa, wydatków \vojskow\ych. budowli min par. 
dlu i dopłat do przedsiębiorstw państwowych 
Same te działy stanowią w budżecie wydatel 
przeszło 650 m ilj. szyi., tak, iż zdaniem korni 
sarza wystarczv poczynić w tych działach od 
powiędnie oszczędności, a wówczas zmnieisze 
nie wydatków osobowych okaże sie naw,cl 
zbędne.

Odnośnie do w ydatków  osobowych stawia 
jednak program dra Lobelia  zasadniczą tezę, 
żf tło końca 1934 .r nie wełno przyjąć ani je
dnego nowego urzędnika. Ponieważ normalnie 
ubywa co roku 3,8 proc. ilości urzędników, za 
tem przez te 4 lata zm niejszy sie ilość funkcjo 
narjuszy państwowych o 15 proc. czyli o oko
ło 15 lysięcy i bez przymusowego pensjonowa 
nia lub zwaln iania u izędników. Równocześ
nie zatem z niezwiększaniem ogólnej sumy wv 
datków osobowych m ożliwem  będzie zw ię
kszenie w ciągu tego 4-lecia poborów urzędni - 
czych o 15 proc. Zarazem jednak musiałyby 
awanse zostać wstrzym ane przez najbliższe 3 
lata.

Aby wyrównać oczekiwany ubytek urzędni
ków  w  okresie wstrzym ania nowych przyjęć, 
należy równocześnie przeprowadzić ogranicze
nie ilości urzędów7. Kom isarz oszczędnościowy 
stwierdza wyraźnie, ze zniesienie niepotrzeb
nych instytueyj i skrócenie toku instancji nie 
n-a mieć na celu pozbawienia urzędników 
chleba, lecz jedynie wryrównanie naturalnego 
ubytku urzędników w okresie oszczędnościo
wym.

Ogromnie ważny jest projekt dra Lobelia, 
aby wszelkie nowe wydatki zna jdyw ały od
tąd pokrycie nie w  nowych dochodach, lecz w  
skreśleniu innych wydatków, i tylko o tyle 
by łyby nowe wydatki wogóle dopuszczalne.

Zaznaczyć należy, że w ciągu ostatnich 4 lat

Bóle w ktądku, ściskanie w dołku, obstrukcją.
<Se \» kiszkach, gorycz w uslucii złe trawienie., ból* 
głowy obłożony język, blad-i cerę. łatwo usunąć sto* 
sując często wodę gorzką „Franciszka-Józefa^ , dW- 
rac wieczoieiu przed udaniem się na spoczynek petOĄ 
szklankę takowej. — Żądać w aptekach > arogerjaeb*

przyjęto w  Austrji nie m niej jak 20 tysięCjj 
nowych urzędników, tak, iż personal austrjac- 
kich urzędów jest dziś przeszło o 30 proc. w y4 
szy niż przed wojną, a zatem nawet w  razi^ 
rueprzyjmowańia przez 7 lat urzędników, ilość 
ich byłaby jeszcze stosunkowo wyższa niż ^  
dawnej monarchji. N ic dziwnego zatem, że 0  
kołach gospodarczych istnieje przekonanie, 
program komisarza oszczędnościowego leży 
pizedewszystkiem  w  interesie urzędników, 
rych losy są wszakże ściśle złączone z równó-j 
wagą budżetu. Zresztą produktywne sfery gDU 
podaicze przekonane są, że tylko przez czaso-; 
we ograniczenie w ydatków  i na ser ja  pomy-j 
ślane zmniejszenie ciężarów podatkowych 
cjzić można uniknąć dalszego ubytku kapitału 
społecznego.

Jest rzeczą naturalną, że program dra Lobel
ia napotkał na ostry sprzeciw nie tylko w  ko
łach urzędników, lecz także u w ielu  m inistrów  
N ie w iadom o tez, czy sprzeciw ten nie będzie 
na tyle skuteczny, by udaremnić realizację 
przeważni^ słusznych i zdrowych zaleceń ko
misarza oszczędnościowego. Już. w  najbliższych 
dniach zająć się ma tą sprawą rząd i parla
ment austrjacki. T o  jedno można jednak już 
dziś powiedzieć, że projekty dra Lobelia  stan? 
sie w  w ielk iej m ierze programem sfer gospo
darczych i że prędzej lub później to, co jest 
najważniejsze w tych zaleceniach, stanie się 
rzeczywistością.

Dr. OTTO DEUTSCH

Wyrok w procesie b. pos. Kwistkewskiego
15 mrtsięcy wi«iiori» z zaliczeniem aresztu śledczego
W e y h e r o w  o. 4. 5. PAT. Dziś po kilkuna- 

stodniowei rozprawie ogłoszony został wyroił, 
skazujący b- posła Kwiatkowskiego, uznanego 
winnym w  7miu wypadkach na łączną karę 
15 miesięcy więzienia i 100 zł. grzywny z zali
czeniem aresztu prewencyjnego od 12 września

roku zeszłego. Sy n Kwiatkowskiego skazany zo 
siał na i  tygodnie aresztu z zawieszeniem kary 
na jeden mk. Obrona i prokurator zapowiedzie- 
H odwołanie od wyroku. Na wniosek obrony 
sąd zgodził się na zwolnienie oskarżonych z 
z«enia do rozprawy apelacyjnej,

Obchód 3. maja w Jerozolimie
J e r  o z o l  l in a . 4. 5* P A T . W czoraj, jako w  

dzień święta narodowego odprawione zostało 
nabożeństwo w obecności konsula generalnego 
personcin konsulatu! oraz kolonji polskiej. Z ko
lei odbyto się uroczy-ste nabożeństwo w  w iel
kiej synagodze Zichroń Mosze. na którem obe 
cny był konsul generalny oraz liczne rzesze pu 
btliezności Kazan-e w yg łos ił rabin Sankiewicz- 
P o  nabożeństwie przedpołudniem odbyło się w  
konsulat e przyjęcie kolonji polskiej, a nastę
pnie przyjęcie oficjalne. W  godzinach popołud
niowych konsul generalny w yda ł przyięcie dla 
przedstawicieb w ładz miejscowych i korpusu 
konsularnego. Dziennik ..Doar Ila jom '' zamie
ścił specjalny artykuł o  polskiem święcie naro- 
dowem- -------------

Projekt uregulowania dostaw państwowych
W a r s z a w a  4. 5. Pon ieważ sprawa dostaw 

płatnych z funduszów skarbu państwa, nabie
ra w okrsie kryzysu gospodarczego szczegól
niejszego znaczenia, kwestja racjonalnego roz 
dawniclwa tych dostaw stała się przedmiotem 
wystąpień sfer gospodarczych. Uznając pow yż 
sze zagadnienie za dojrzałe do uregulowania, 
Ilada m inistrów  opracowała projekt rozporzą
dzenia, który z jednej strony ma zabezpieczyć 
interesy skarbu państw,1 * z drugiej unorm o
wać tryb w yw iązyw an i ... z przyjęlych przez 
dostawców zobowiązań.

Wzrosf zapasu walu! w B. P.
W a r s z a w a  4. 5. P A T . Bilans Banku Pol 

skiego za trzecią dekadę kw ietnia rb. w ykazu
je zapas złota 567.376.000 zł. tj. o 70.000 zł. wTię 

i eej niż w  poprzedniej ri' I adzie. Pieniądze i na 
i leżności zagraniczne zaliczone do pokrycia

wzrosły o 6.337.000 do sumy 228.640.000 zł, ró
wnież i niezaliczone do pokrycia wzrosły o
4.216.000 zł. do 116.042.000 zł. Portfel wekslo
w y  zw iększył się o 5.534.000 i wynosi 544.147.000 
Pożyczki zastawowe spadły o 3 006.000 do
73.317.000 zł., nne aktywa wzrosły o 19.361.000 
i wynoszą 150.189.000. W  pasywach pozycja 
natychmiast płatnych zobowiązań zm n iejszy
ła się o 66.564.000 zł. i wynosi 187.978.000 z\. 
Obieg b iletów  bankowych wzrósł o 94.705.000 
do 1 258.938.000. Stosunek procentowy pokry
cia obiegu biletów  i natychmiast płatnych zo
bowiązań Banku wyłącznie złotem wynosi 
39.21 proc., pokrycie kruszcowo-walutow7e 55.01 
proc., wreszc.r pokrycie złotem samego tylko 
obiegu biletów  bankowych w7vnosi 47.07 proc.

M . J . Wielopolska \ W, Sipiczynsk 
skazani na miesiąc więzienia

(Telefonem  od naszego korespondenta^

W a r s z a w a  4. 5. (S in ) W  dawnym  orga
nie urzędowym sanacji „G losie P raw dy" uka
zał się w swoim  czasie artykuł p. M. J. W  - 
Ippolskiej, atakujący w  niesłychanie ostry spo 
sób magistrat warszawski za kontrolę biletów, 
dokonywaną przez funkcjonarjuszy magistrac 
kich w  kinoteatrach. Artykuł zaw ierał m. ifi- 
następujące zw roty: „D ziury i w yboje to w icr 
ne odbicie mózgu naszego magistratu, sławne
go z nieróbstwa. Kontrolerzy m agislraccv i- 
stnieją tylko dzięki naszej bierności, bowiem 
obywatele innego państwa połam aliby laski 
na icli grzbietach".

Za umieszczenie tego artykułu stanęła dzis 
przed sądem okręgowym  ówczesny redaktor 
naczelny „Głosu P raw d y " p. W ojciech  Stpi- 
czyński oraz autorka artykułu p. M. J. W a lev* 
ska. Po przeprowadzeniu rozpraw y sąd skazał 
oboje oskarżonych na miesiąc więzienia za ° "  
braze magistratu.
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Profesly w y b o rc ze  w  Sądzie N a jw .
(Tele fonem  od naszego ' korespondenta)

W a r s z a w a .  4. 5. (Sin) Sąd N a jw yższy  
Przystąpił dziś do rozpatrzenia pierwszej serii 
Protestów w yD oiczych  w okręgu Przem yśl— 
DubrotmL— Sanok— Rzeszów  -  Krosno. Pro iesty  
wniesao-u-e- zostały przez przedstawicieli listy 

7 oia?- Ruskiej Sęlaftskiej Organ zacjh któ
rej listy komisja wyborcze* wrogóle me dopu- 
óciia. P rotestów  było 4. T r zy  z nich Sąd NajT 
W yższy połączył w jedną sprawę jako obejmu 
iąeą jednakowe zarzuty Trybunał sądzący sta 
tftw ią sędziow-e Sądu Najw yższego Dębiński, 
Jurectc! «' Zaborowski. Protest z ramienia listy 
Pr- 7 (Centrolew) wnoszą adwokaci dr. Giro*' 
fe3d, Ser.ecki, Czerhmkiewicz i M irowicz, D ia  
Grosfołda zastępował adwokat Honigwii, dra 
'Czerirmkiewicza i M irow icza —  adw- Litauer. 
Adwokaci H»ód em k i“  ośw iadczy li że  gotow i 
toą bronić spraw y mimo nieobecności dra Sene-
ętdeoo. ----------

Sprzeciw  przeciwko rozprawie zgłoszony 
ZOstiał ze strouy przedstawicieli ewentualnie 
poszkodowanych, których listę można by było 
ewentualnie unieważnić, a mianowicie przed sta 
WicAeli klubu BB wicem a i sza łka Senatu Bogu
ckiego * adw. M ieczysława Ettbigera. Wspom-

nią ni adwokaci domagali s ę  rozpatrzenia spra~ 
w y  w  nieobecności adw- Seneckkgo.

I eśc ą protestu zgłoszonego przez Ruską Se 
lanską Organizację jest zarzut, że n^-hiszimo 
zakwestionowano około 50 podpisów wybor
ców, mimo i  te podpisy zostały rejeniaime 
poświadczone.

Centrolew kwestionuje w ybór przewodniczą 
cei a komisji okręgowej- Początkowo wyznaczo 
ny na przewodii-czacego wiceprezes sądu Badi 
n i którego złożono z  urzędu a na jego miejsce 
wyznaczono kogo !nnego, a nie przedstawiono 
go  do nominacji prezesow i sądu. P io tes t zarzu 
ca dalej uniemożliwienie mężom zaufania ch 
czynności, ogłaszanie jawności głosowania- w y  
rywanie w yborcom  kartek z rąk iw. Na życzę 
nie obrony obie te skargi odiroczono-

Na godzinę 3 pop. wyznaczony został pojedyn 
czy protest dotyczący te; samej komisji w y 
borczej; zgłoszony przez ciejakiego Bieluchę. 
k tóry kweśtjonuje w ybór posła Augustiańskie
go (BB ) który jest tedmocześnie tumkcjonarju- 
szern rady powiatowej. Rozprawa ta n,:e zo 
stała jeszcze zakon ̂ cona.

w Hiemez&cb
B e n i n  4. 5. P A T . W  Oldenburgu na zebra 

niu konserwatywnej partji ludowej, miki. T re  
viranus w ygłosił mowę, w której domagał się 
ni. ip. utworzenia ochotniczych batal jonów 
pracy. Państwo —  jego zdaniem —  nie ma 
środków na wprowadzenie ogólnego odo w iąz- 
ku pracy, jednakowoż już w  najbliższych 
dniach niemieckie organizacje będą zainter- 
pęlowane w  tej sprawie w  myśl propozycji mo 
wcy. . Organizacja wspomnianych bataljonów 
ochotniczych polegałaby na tom. żc ochotnicy 
otrzym aliby drobne wynagrodzenie i wolne 
kwatery. Byłby to rodzaj cyw ilnej m obiliza
c ji gospodaretej.

B e r l i n  4. 5. P A T . „M omagpost" donosi, że 
gabinet Rzeszy, u tworzył kolegjum trzech, skła 
dający się z kanclerza Rzeszy oraz m inistrów 
finansów i pracy. Kolegjum  to ina przygoto
wać program prac gabinetu na polu finanso- 
v,em i socjalno-politycznem  na okres najb liż
szy.

SdiUSita? mhw rządu Brdnfn&a
b e r i  u 4 5. K A I .  Na -koagr.ó^ icgj-onaL 

iiym parLji socjaidoniokratycznej w Dortmun- 
cUic. pruski rrńmsier spi<xw wewnętrznymi! p- 
Seyerkig w mowie swej ruszył stanowisko 
frakcji socjaldemokratycznej wobec gab netu 
kanclerza Brunrnga w sprawie budowy pancer 
aika ,.,B‘ oraz zagadnień poiityki iianduowej. 
Wy.ii.ik w yborów  do Reichstagu był dia R zeszy 
ii.em-eciks.ej bardzo szkodliwy pod ' względem 
malerjamyin. Socjaliści lg n ę li  orzed zagadnie
niem- c zy  słusznem byłoby w yw ołan ie przesi
lenia rządowego przez d-o wstrzym a n«e się od 
głosowania nad budową oanceimka -,B“ . Optsu 
jąc ciężkie położenie Nierr.ec na rynku pracy 
i trudności finemsowe, zrwiazane z zabezpiecze
niem bezrobotnych mówca powiedział, że naJe 
ż v  i'czyć s'e 7 tern. iż 1800-000 bezrobotnych 
spadnie na barki publicznych i komunalnych or 
gatkzacyj opieki społecznej. Niemecka polityka 
zagraniczne mus* Niemcom ułatwić zdobywa 
nie rynków  zbytu, Konieczna jest taka polityka 
handlowa któraby eprzyjała wywr-ozowi trW a 
rrtw ->rW;'h znprpmicp

Uf Bułgarii w szystko po dawnemu
S o f  ja  4. 5. P A T . Po dwugodzinnej audjen 

ci* podczas której prem jer L japczew  po in 
form ował króla o wynikach rokowań, przepro 
wadzonych z przywódcam i stronnictw w  ceiu 
utworzenia gabinetu koalicyjnego, ogłoszony 
został następujący komunikat o fic ja lny: W
związku z zakończeniem kadencji parlamentu 
prem jer L japczew , jakkolw iek cieszył się zau
faniem zarówno ze strony korony jak i parła 
men tu. złożył królow i w  drodze ustnej dym i
sję całego gabinetu, ażeby w  przededniu no
wych w yborów  ułatw ić królow i przeprowadzę 
nie narad z przywódcam i stronnictw w spra
w ie położenia kraju oraz składu i zadań przy
szłego rządu. 'Wszelkie usiłowania ząrówno o. 
p rem jerów , jak i obecnego w  celu utworzenia 
gabinetu koalicyjnego nie doprowadziły do pu 
żądanych rezultatów, wobec czego kryzys gabi 
netowy został w  dniu dzisiejszym  zlikw idow a 
ny przez utrzym anie dotychczasowego gabine 
tu. w  którego składzie osobistym nie zaszty 
zm iany.

/. 'N o w i  J o r 1-- 
w yjechała do P a k i ..

D-ani Henrietta Szold

S. mała «  Pluskwie
Przejęcie w poselstwie Dolskiem

M o s k w a -  4- 5- PA T . ?. okazji św 'ęta naro
dow ego 3 Maja. odbyła się w  salonach posel
stwa polskiego recepcje*. Poza korpusom dyplo
matycznym i korespondentami prasy zagranicz 
nej na przyjęciu byli również obecna komisarz 
ludowy do spray zagranicznych L itw inow  o- 
raz przedstawiciele sowieckich kół gospodar
czych.

hot Tokio — Ameryka
(Telegram  własny „Now ego D ziennika")

L o n d y n .  4 5 (L ) Znany japoński lotnik 
Yoshihara w ystartow ał z Tokio do lotu trans
oceanicznego ponad Pacyfikiem  do Ameryki.
Lotnik ]K)leci wzdłuż wysp Aleutskich P ie rw 
szy etap !ctu jesi miasto Nu ma saki. leżące w 
półriocno-wschodniej Japonj, gdzie przybył dziś 
po klik i  godzinach iotu.

Katastrofa lotnicza pod Berlinem
B e r l i n  4. 5. (Sch) Na lotnisku SlaaLer, 

pod Berlinem ,padt dziś śamolot i spłonął do 
szczętnie. Obaj lotnicy ponieśli śmierć ha m iej 
scu.

konferencji matei 
M eM v

j jJ e k y n n  Mtesny „N ow ego Dziennika *)

OiFk i i r r t ł t  i 5 . ( R )  W czoraj przed połsud 
nietn otwartą sostała kwaaereiK ia państw Ma- 
łe j Enteoty. Na posfedtzmu przecp jłudniowem  
ustalono program poiraądBu obrad, a następnie 
omówk>nv ogólna sytuację polityczną w  Euro
pie, stw ierdzając w  tej kwestii ogólną jedmo- 
myśloość wszystkich delegatów. P o  południu 
zaiatw iooo sze ieg  spraw związanych z sesją 
U g i Narodów a speciain-e dotyczących kwestji 
ro2h rojenia i reparecji. Dziś zajmuje się konfe
rencja spraw 4 ausfcno memiecŁ ioj unji celnej.

U lsp b tp ra ca  a a lo A s k o - lo fa u is k a
(Teiegram  własny Nuwegu D zienn ika")

R y g a  4. 5. (R ) P rzyby ł tu dziś estoński m i
nister spraw zagranicznych Toenisson celem 
podjęcia obrad z łotewskim ministrem spraw 
zagranicznych Uknanisem w  kwestji ścisłej 
współpracy obu państw na terenie m iędzyna
rodowym  a specjalnie w  kom isji europejskiej 
w  Genewie oraz rozszerzenia istniejącego ukła 
du handlowego m iędzy obydwoma państwami

K rw a w ił d e m o n s tra c ja  k n m u n is fd w  
w  m ia s te c zk u  d u d sk iem

(Telegram  własny „Now ego D zienn ika")

K o p e n h a g a .  4- 5. (R ) W  iiudej duńskiej 
m iejscowości Nakskov, I-cżąoej aa wys-p.e Laa 
land podczas demonstracji kom a-.Tryczi.ej do
szło do krw aw ego starcia z policją, w  toku \tó 
rego 14 osób zostało ranny h  Int? wenfudącą po 
licję demonstrarjcj zaatartow7al rewolweram i 
i kamieniami, zmuszając policję do wycofania 
się i zabarykadowania w  koszara:h policyjnych 
fh zez  4 godziny deinonstia-nci oblęgaM k->szary 
poilicyjn-.-, obrzucając budynek kam ieniati i w y  
bijając w-szystkie szyby w okna b Porządek 
przyw rócony został dopiero Po ściągnięciu w ię 
kszej ilości policji z sąsiednich miejscowość. O -  
gółem aresztowano 21 komunistów

30  ra n n ych  w  w a lc e  k o m u n is tó w
z  h it le r o w c a m i

B e r l i n .  4. 5- (Sch) W  Lcebau (Brusy Za- 
chodmel doszło w czoraj w  nocy do zaciekłej 
walki m iędzy komunistami a h‘tlenowcami, pod’  
czas któiej wymieniono między ołrema strona 
mi po iiTkadziesiąt strzałów  rewolw erow ych . 
Gdy aa* biegł patrol policyjny komuniści zible" 
g ’ i, unosząc z sobą swoich rannych. Na płaca 
walki pozostało około 30 rannych hitlerow
ców, których przewtazJoiiu do szpitala.

Fermenty w Heimwehrze
W ie d t ń -  4. 5- P A T . Dymisja naczcfceg^ ko 

mendanta Hein.wehry ks Starhe mberga w y w o  
łała w  obozie heimwehrv silne fermenty- Ko
mendant Heim wehry F ey  rozpoczął akcję na 
rzecz powrotu Heim wehry do pierwotnego pro 
gramu. Heimwehra miała być orgamózuęją poza 
pau tyjtną ' ochroną mieszczaństwa. ,Dea‘ Mor 
gen“ donosi z  Grazu, że  w  łonie tamtejszej Heftm 
w ehry wybuchła rewolucja pałacowa przectw 
dotydiciarow em u przyw ódcy. Dr- Pfhuer obsa 
dzi-ł lokal organizacji i powołał iiowe kierował 
ctwo- Postatnowił on przenieść kierownictwo <xc 
ga n zac f z Grazu do Judeobungu.

— —o§o-----

Kiepura już zdrowy
W ie d e ń .  4 5. PAT- „Der Morgen" doinosi

z  Budapesztu, że  przesadne pogłoski o  ciężlkMej 
chorobie Jana Kiepury nię sprawdziły się- Z  sa 
natorjum, w  którem przebyw a artysta donoszą, 
że słynny śpiewak znajduje się fuź w  stanae 
rekoinwaiescencji za kiilki?. dini opuści W ęgry .

 O--------

A re s z to w a n ie  fe r o r y s tA w  p o rtu ga lsk ic h

L i  z bn na. 4- 5. PAT. Naskutek ekspiozji 
bomby w  dniu ! bm. aresztowano 11 osobni
ków. podejrzanych i d-okonane te w izji w  szkole 
zawadow-ęj Policja natraf ia na cztery paki z 
łx-inbam:. K,Lika boibb zoatcz-ooio porzuconyc:; 
na ulicy-
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Za  kilka dni...
(Od naszego sprawozdawcy sejmowego)

W arszawa, 3 m aja
P ierw szy sygnał już dano. Z  Generalnego 

Inspektoratu A rm ji nadchodzą wiadomości. 
Coprawda. nie są to wiadomości oficjalne: a- 
ni o ficja lny PA T ., ani inne półoficjalne agen
cje nie dają żadnych in form acyj z A le ji U jaz 
dowskich. W szystko tair jest tajemnicze, 
wszystko konspiracyjne.

Auto, które tam przybywa, nie zatrzym uje 
się w Alejach, lecz w jeżdża z drugiej strony 
do gmachu. Marszałek Piłsudski om ija wszel
kie rozmowy telefoniczne, niema do nich zau
fania, sądząc, że można je podsłuchać. Jego 
w ierny strażnik, sierżant W ójcik , utrzym uje 
w  ścisłej tajemnicy w izyty  marsz. Piłsudskie
go, a prasa sanacyjna otrzym uje wiadomość 
czy plotkę tylko dzięki znajomości z jakim ś 
dyżurnym, który opowiada coś niecoś w  od
pow iednim  nastroju i przy dobrym humorze 
o ostatnich wizytach.

Nieoczekiwanie nadeszła wiadomość, że P. 
Prezydent Państwa baw ił w  Inspektoracie u 
marsz. Piłsudskiego, że w pół godziny potem 
przybył także prem jer Sławek i że konferen
c ja  trwała dłuższy zas. Nazajutrz udał się 
prem jer Sławek na Zamek, a potem rozeszła 
jsię serja plotek, że prem jer czuje się zmęczo
nym, że złożył Prezydentow i dymisję, że w ła
ściwe zm iany w rządzie rozpoczną się tuż po 
^Wielkich uroczystościach w  Katowicach.

Jest rzeczą oczywistą, że przy obecnym sy
stemie rządu trudno jest m ówić o jak im kol
w iek  kryzysie gabinetu. N ikt nie może obalić 
óbcnego rządu na drodze parlamentarnej. W ię  
kszość sejm owa nie dyktuje w oli rządowi, lecz 
przeciwnie. A  jednak już nieraz zachodziły 
zm iany w gabinecie m inistrów. N ie na skutek 
nacisku z zewnątrz, lecz z  woli głównego ko
mendanta, który przeprowadza przegrupowa
nie sił, wedle swego uznania.

K iedy masz. Piłsudski w yjechał na w ypo
czynek do Pikiliszek, wyzna/tzył na swego na
stępcę swego dawnego przyjaciela pułk. S ław 
ka. K iedy trzeba było stoczyć ostateczną ba-

talję ze Sejmem, kiedy zachodziła ewentual
ność nowych wyborów , stanął na czele rządu 
sam marsz. Piłsudski. K iedy główne zadanie 
zniszczenia opozycji zostało dokonane, kiedy 
marszałek w yjechał na Maderę na odpoczynek 
i trzeba było  znowu w ykonyw ać powszednią 
robotę z nowym  Sejmem, wyznaczono jako 
prem jera ponownie pułk. Sławka.

Pięć miesięcy kieruje pułk. Sławek rządem. 
Czasy były ciężkie. Trzeba było w ytrzym ać a- 
tak opozycji z powodu wyborów , z powodu Ma 
łopolski wschodniej, a głów nie z powodu Brze 
ścia. Atak i burza minęły. Rząd przetrzymał 
wszystko, sprawa Brześcia stała się już nudna 
dla wszystkich, ale przez to sytuacja nie u- 
Iegła poprawie.

W róg  nie znajduje się już w  parlamencie, 
na froncie partyjnym  nie musi obecnie rząd 
walczyć. W róg  nie daje chwycić się już za 
kark, a obecny system ma nowe troski i nowe 
kłopoty. Udało się bez wszelkich trudności w y  
dostać od Sejmu budżet. Obecnie atoli m in i
ster skarbu oświadcza na każdym kroku, że 
musi skracać wydatki. Nastąpiła redukcja pen 
syj urzędniczych, ale w  m iarodajnych sferach 
oświadczają, że jest to za mało, że trzeba w ię
cej oszczędzać. Zabiera się tedy w iceprem jer 
Pieracki do pracy w  kierunku oczyszczenia a- 
paratu administracyjnego. Trzeba zredukować 
liczbę urzędników o 25 procent, trzeba zm niej 
szyć pensje wyższych urzędników, aby uspo
koić niższych cierpiących z powodu redukcji.

Praca ta wym aga przegrupowania. Trzeba 
nowego człowieka, któryłty bezwzględnie prze 
prowTadził program. W  sferach politycznych o- 
powiadają, że ten, kto oczyścił Kasy Chorych 
i listę oficerów, ten zdoła także przeprowadzić 
nowy program rządu. W skazuje się palcem na 
byłego kierownika oddziału personalnego w  
m inisterstwie wojny, b. m inistra pracy, a obec 
nego m inistra handlu —  p. Prystora. Za kilka 
dni będziemy już wiedzieć, kto stanie napraw 
dę na czele starego —  nowego, tylko przegru
powanego rządu. (S in )

D ziś Lag Beom er
Dzień kobiety i inteligencji Żydowskiej dla Keren Kajemet

Lag Beomer, rocznica pamiętnego powsrtanaa ży
dowskiego pod. wodzą Bar- Kochby przeciw potę
dze Rzymu, kiedy to naród żydowski uczynił o- 
staitni nieutdaiy wysiłek zrzucenia jarzma rzym
skiego, stał się w naszych czasach dniem skoncen
trowanej pracy dla odbudowy Ojczyzny Różne 
sfery narodu w różny sposób starają się wyzy
skać ten dzień <łla pracy narodowej, 
i Najważniejszą atoli pracą narodową w  obec
nej chwili jest bezsprzecznie praca około wyzwo
lenia ziemi ojczystej. Przekonanie to toruje sobae 
coraz bardziej dirogę do różnych sfer społeczeń
stwa żydowskiego i coraz nowe warstwy narodu 
zgłaszają się do współpracy dla wyzwolenia zie
mi.

Już od lat dzień Lag Beomer jest dniem inte
ligencji żydowskiej dla Keren Kajemet. Przed kil
ku lały literaci i pisarze palestyńscy u stan rr.n l i 
ten dzień jako „Dzień literata, artysty i inteligenta 
żydowskiego dla Keren Kajemet‘‘, oraz nałożyli 
obowiązek na całą Inteligencję żydowską na ca
łym świede, stawienia się w  tym dniu na rzecz 
K. K. L., a eon a jurn ie j poświęcenia dochodu dzień 
nego na rzecz wyzwolenia ziemi Odezwa ta zo
stała przez całą Inteligencję żydowską przyjęła
i  była stale rokrocznie wykonywana.

Obecnie i kobieta żydowska zgłosiła swój akces 
do lej pracy i w myśl odezwy światowej (.Orga
nizacji Kobiet Żydowskich W IZO“ został Lag 
Beomer ustanowiony jako Dzień kobiety żydow
skiej dla K. K  T j . Należy to powitać, jako nowy 
cenny nabytek dla sprawy wyzwolenia ziemi. Ko
bieta żydowska coraz bardziej przenika do wszy
stkich gałęzi pracy palestyńskiej, jest zatem zu
pełnie zrozumiałem, że musiała uznać, iż najważ
niejszą podstawą odbudowy jest odzyskanie zie
mi palestyńskiej, a pracę K. K. L. stawia jako na
czelne zadanie swojej sprawy.

T tak widzimy, jak idea wyzwolenia ziemi to
ruje sobie drogę do wszystkich sfer narodu i wszy 
stwie warstwy społeczeństwa żydowskiego rywa- 
Katąją ze sobą w dniu Lag Beomer o palmę pier

wszeństwa w pracy dla Keren Kajemeth Leisrael.
Należy się zatem spodziewać, że tegoroczna 

akcja Lag Beomer znajdzie poparcie społeczeń
stwa żydowskiego i że ludność żydowska hojnie 
i ofiarnie łożyć będzie na rzecz wyzwolenia zie
mi.

Dzień młodzieży
Było to w roku 132. Palestyna znajdowała się 

pod jarzmem rzytnskiecn. Gała młodzież żydowska 
potajemnie zbroiła się do powstania, a na jej cze
le stanęli wielcy uczeni żydowscy. Najczynniej- 
szym ze wszystkich był rabi Akiba. Miał on 24,000 
uczniów, którzy zewsząd spieszyli pod jego dach, 
by słuchać jego nauk. Ale Rzymianie w okrutny 
sposób obchodzili się z ludnością Judei. Rabi Aki- 
ka zorganizował bunt przeciwko ciemiężcom i stał 
się wkrótce duszą powstańców. Dzień w dzień ro
sły szeregi gotowych do walki ze znienawidzonym 
Rzymem, a na ich czele stanął młody, silny ocho
tnik Bar Kochba. Wkrótce w ca tym kraju rozeszła 
się wieść o zbawcy i wodzu, które Akiba nazwał 
„synem gwiazdy". Zewsząd przybywali ochotnicy. 
Rzymianie krwawo zgnietli bunt Legendy opo
wiadają, że w owym czasie ziemię judejska tak ob
ficie zrosiła krew powstańców, iż przez długie 
lata bez wysiłku rolnika wydawała plony. Od dru
giego dnia Pesach aż po święta żniw padli w wal
ce z Rzymianami wszyscy uczniowie Rabi Akiby. 
jeden tylko dzień w okresie tych siedmiu ciężkich 
walk był dniem zwycięstwa i radości — dzień 33, 
Lag Beomer. A jeśli okres od Pesach aż po Lag 
Beomer jest okresem smutku z powodu strasznej 
klęski powstańców judejskich. to dzień Lag Beo
mer jest dniem radości, dnierr. młodzieży, która 
wtedy dzielnie broniła niepodległości swojej Oj
czyzny.

W  okresie niewoli, w goLusit młodzież żydow
ska wychodzi w  ów dzień ze szkół na zabawy, u- 
zbrojona w  łuki, drewniane topory — symbol da
wnej broni uczniów Raba Akiby oddając cześć da
wnym bohaterom.

HA H O RYZO N CIE  POLITYCZNYM.
C zy Am eryka uzna sowiety?

Rosyjsko- amerykańskie stosunki handlowe wy
suwają się coraz bardziej na pierwszy plan za
interesowania powszechnego. Podczas gdy rsą i 
amerykański kilkakrotnie zapewniał, iż nie uzna 
sowietów, podczas gdy Moskwa protestuje prze
ciwko kapitalizmowi amerykańskiemu, to Amery
ka jest jedynym krajem, w którym mnożą się za
mówienia sowieckie. W  noku 1930. Rosja tjyiB 
zamówień uskuteczniła w  U. S. A., że na łżścftR 
odbiorców towarów amerykańskich zajmuje tftsw- 
ede miejsce. Zrozumiałą więc jest rzeczą, że de
partament spraw zagranicznych we Waszyngton^ 
zarządził gruntowne studjum stosunków battflo* 
wych ze sowietami. Równocześnie jednak oświad
czył publicznie, że badanie sytuacji gospodam(s£| 
w  Rosji nie ma nic wspólnego z uznaniem de Jdbc 
sowietów. Tego oświadczenia nie należy a£ofi 
traktować zbyt poważnie. Stosunków handłowyeti 
żaden kraj nie lekceważy, a tembardziej Amery
ka, która obecnie tak ciężkie przechodzi przesile
nie gospodarcze. To też można się spodziewać, że 
St Zjedin. zmienią front i uznają de jurt- sowiety

K ry zy s  kom unizm u agrarnego
Korespondent moskiewski ,,N. Fx. Press©** donosi, 

że koimi/u zim agrarny w  Rosji sowieckiej przechodzi 
obecnie poważne przesilenia. Podobnie, jak w prze
myśle, zaprowadza rząd sowiecki także i w kolek
tywach spółek chłopskich metody kapitalistyczne. — 
Kutlhczy mają być oditąd tak prowadzone, by przy
nosiły korzyści. Do kclhozów przyjmowani są obe 
cni© jedynie chłop. średni, posiadający własny do
bytek i inwentarz. Dla robotników rodnych zapro
wadzono znów system akordowy, przyczem obowćą 
zek wyżywienia rodziny przeszedł znów na robot
nika. Korespondent „N. Fr. Presse“ stwierdza, że 
zarządzenia te oznaczają przewrót w dotychczaso
wych stosunkach na wsi sowieckiej. Rząd Stalina 
rozpoczą' odwrót, który pójdzie niewątpliwie dal
szym torem. Okaże s:ę to już prawdopodobnie w  
nadchodzącej jesieni.

Po farsie 2 wyboram i „parlamenfarnemi"
w Turcji

W  Turcji odbyły się niedawno wybory do par-, 
lamentu, z których rozumie się wyszła zwycię
sko partja republikańsko- ludowa, tj. jedyna przez 
rząd uznawana organizacja polityczna. Nie trzeba, 
się temu dziwić, wszak wybory są w Turcji tyl
ko formalnością, jak zresztą formalnością jest 
wogóle parlament turecki Mustafa Kemal, jako 
prezydent republikańskiej partji ludowej, której 
jest założycielem, wydał odezwę do ludu, w której 
wyjaśnił swój program polityczny. Dowiedziano 
się z tej odezwy, że Turcja dalej kroczyć będzie 
po drodze etatyzmu przemysłowego i gospodarki 
monopolowej. Chodzi widocznie o dokładne ujęcie 
szczupłych zresztą źródeł podatkowych państwa, 
przyczem Turcja wzoruje się na Moskwie, i, cho
ciaż u siebie krwawo prześladuje komunizm, W 
z zupełności ją naśladuje.

Wybrano wszystkich 287 kandydatów partji lu
dowej, a prezydenta ministrów Ismeta Paszę na
wet dwa razy. Drugi mandat uzyskali premjer o- 
raz sekretarz partji ludowej w  okręgach zarezer
wowanych dla kandydatów ,,niezależnych*. Dla 
tych „niezależnych" zarezerwowano 30 mandatów, 
ale do parlamentu wybrano tylko 14 posłów nie
zależnych, którzy zresztą tylko pozornie są nie
zależni, bo w rzeczywistości głosować będą z rzą
dem.

Poza dopuszczeniem kandydatów rzel omo opo
zycyjnych wymyślił Kemal Pasza jeszcze jeden 
tryk, by swemu parlamentowi nadać pozory praw
dziwej reprezentacji ludowej. Między kandydata
mi rządowej partji ludowej znaleźli się też niektó
rzy chłopi i robotnicy. Jeden z nich. górnik z re
wiru Sungnldak, przyjął wybór tylko pod wa
runkiem, że będzie mógł zasiadać w parlamencie 
bez kołnierzyka. (Widocznie i Turcja ma swoich 
W itosów ..)

Nowy parlament zbiera się dzisiaj 5 bm. Gabi
net Ismeta Paszy poda się do dymisji, a Ismet 
otrzyma misję utworzenia nowego gabinetu. NÓ- 
wy parlament ma Jeż wybrać głowę państwa tj 
nowego prezydenta republiki tureckiej, którym ro
zumie się zostanie znowu Mustafa Kemal Pasza.

Żadne więc zmiany właściwie w Turcji nie na
stąpią: rządami w kiraju podzielą się dwaj mężo
wie, klórzy dotychczas nim rządzili tj. Kemal 
Pasza i Ismet Pasza, obaj z usposobienia dyktato
rzy, ale o charakterach odmiennych. Ismet, któ
rego charakteryzują jako człowieka spartańskich 
zasad życia, wyraża ciągłość, podczas gdy Kemah 
człowiek skłaniający się już ku używaniu rozJko- 
szy życiowych, uosabia w  sobie element niespo
dzianki. Ma się wrażenie, że dwaj ci ludzie wza
jemnie się uzupełniają, ale z drugiej strony so
bie nie dowierzają. Być może, be kiedyś Hojnu 
między nimi do walki.



Nr. 121. „NOWY DZIEN1IK“ środa 0. iV. 190t 9tr 5

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Sytuacja na rynku ahcyj 
i walut

Warszawa, 4 maga.

Na rynku akcyjnym
dało się zauważyć w tygodniu ubiegłym ogólne o- 
ałabienie. W  dziale papierów bankowych zniżko
wał silnie Bank Polski Obroty innemj akcjami tej 
grapy były bardzo małe, przy kursach utrzyma
nych. W  daiu 21 kwietnia odbyło się walne zebra
nie akcjouar juszów Powszechnego Banku Związ
kowego w  Polsce S. A. na którem uchwalono m. i. 
wypłacić za rok 1930 — 6 proc. dywidendy; wkła
dy W banku tym wzrosły w  ciągu roku uh. z 56 
mity do 70 milj. zł. natomiast suma przyznanych 
Srsśytów zmniejszyła się z 152 mity. do 124 nrity. 
złotych. W  dniu 6 maja br. odbędzie się walne ze
branie akcjbuarjuszów Banku Handlowego w 
Warszawie. Jak wynika ze sprawozdania Rady 
Banku suma balansowa wzrosła w ciągu roku ope
racyjnego z 277,5 milj. na 297 milj. zł., suma dłużni
ków (dyskonto i rachunki bdężące) zwiększyła się 
ze 175 mity. na 2ui milj., suma wkładów z 81 mity. 
do 94 milj. zł Obroty osiągnęły w  roku 1930 —- 
13,205 milj. zł., gdy w  roku 1920 — 11,598 mity., a 
W roku 1928 tylko 9,425 “t ilj zł. Gzysty zysk za 
rok ub. wynosi 3,370,167 zł. a wraz z pozostało
ścią z roku 1929 — 3,645,108 zł Rada proponuje 
wypłatę dywidendy w niezmienionej wysokości 8 
proc. czyli 8 zł. od akcji wart. nom. zł. 100 oraz 
przełamie 716,636 zł. do kapitału zapasowego.

Akcje przemysłowe

uległy naogół dość dużej zniżce; obroty w  tym 
dziale były słabe, przeważała podaż przy braku 
popytu. W  okresie sprawozdawczym odbyły się 
walne zebrania akcjonariuszy w całym szeregu 
przedsiębiorstw przemysłowych, na których za
twierdzono bilanse oraz rachunki zysków i strat 
za rok 1930. Bilans Warszawskiego Towarzystwa 
Kopalń Węgla i Zak l Hutniczych za rok u. zamy
ka się zyskiem brutto w sumie zł. 1,357,794, który 
przeznaczono na rachunek amortyzacyjny. Bilans 
S. A. Steinhagen i Sacngcr, powstałej na skutek 
fuzji Pabjaniokiej Fabryki Papieru Robert Saen- 
ger S. A. i Steinhagen, Wehr i Ska S. A. — zam
knięty został sumą zł. 86,481,479; z czystego zysku 
zł. 6,728,799 wydzielono 7 proc dywidendy od ka
pitału akcyjnego zł. 40 mil jonów; rezerwy Towa
rzystwa wynoszą blisko 34 milj. zł Bilans Pierw 
szej Fabryki Lokomotyw w Polsce S. A. zamyka 
się sumą zł. 30,976,063 przy kapitale akcyjnym zł. 
8 mity. i rezerwach zł. 13,585.914 z czystego zysku 
wydzielo między innemi 8 roc. dywidendy czyli 
w  tej samej wysokości co za rok 1929. „Tłocznia** 
Warszawska Fabryka Masowych Wyrobów Bla
szanych S. A. wykazuje za rok u. zysk w wysoko
ści zł. 326,784. z którego wyznaczono po odpisach 
przewidzianych statutem 7 proc. dywidendy. Z zy
sku zł. 208,949 S A. „Cerata** w Warszawie w y
dzielono 5 proc. dywidendy Zysk Książnicy Atlas 
S. A. za rok 1930 wynosi zł 662,378; wydzielono m. 
im. na 8 proc. dywidendę — zł. 240 tys. na 2 proc. 
sujperdywidendę zł. 60,000, na fundusz rezerwowy 
zł 214500.

Pożyczki państwowe i listy zastawne

miały w tygodniu ubiegłym podobnie jak akqje 
usposobienie słabe, obroty jednak w  tej grupie by
ły  ożywione. Notowano (pierwsza cyfra z 24 kwie
tnia, druga z 2 maja br.) Akcjo: Bank Polski 128 
—  125, Handlowy 108, Bank Zw. Sp. Zarobkowych 
65, Liłpopy 20,75 — 21,25, Starachowice 11,60 — 
1050, Modrzejów 7 —  7, Gukier 29 — 28, Węgiel 
28; papiery procentowe: 4 i pół proc L  Z. Ziem
skie 53,75 — 52, 8 proc. T. K. m. Warszawy 73,55 — 
73,75, 5 proc. T. K. m. Warszawy 58,25 - 58; 3 proc. 
Boż. Budowlana 47,25 — 45,00, 4 proc. Inwest. 90, 
5 proc. Poż. Kol. 49,25 — 46,00, 10 proc. Poż. Kol. 
105,00 — 105,25, 6 proc. Poż. Doi. 73,50 — 71,50, 5 
proc. Poż. Kon wersyjna 48,75.

Na giełdach zagranicznych

panowała przeważnife tendencja słaba. W  New Jor
ku po chwilowej zwyżce kursy akcyj uległy zno
wu dużemu osłabieniu, obniżyły się również kur
sy pożyczek, zwłaszcza zagranicznych. Bar
dzo znacznie spadły pożyczki polskie. W  
dniu 29 kwietnia notowano (cyfry w nawiasie 
23. 4.) 6 proc. Poż. Dolarowa 64 (70), 7 proc. Poż. 
Slab. 73 (80 3/4), 8 proc Poż. (dillonowska) 74 (84), 
7 proc. Poż. m. Warszawy 60 (63 7/8), 7 proc. Poż. 
Śląska 60 (64).

Obroty na warszawskiej giełdzie dewiz
były normalne. Dewizy New Jork osiągnęły po 
chwilowym spadku zwyżkę z 8.915 na 8.917 a kabel 
podniósł się z 8,923 na 8,925, natomiast dolary u-
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Tragedja tyck, co przetrwali wojaę.
P r a w d z i w e  o t l i c z e  p o w o j e n n e g o  p o k o l e n i a .

P o  p ie rw s z e j k s ią żce  R .e in a rq t ie  a  <— » oto  z n ó w  

d z i e ł o ,  k t ó r e  w s t r z ą ś n i e  s u m i e n i e m  ś w i a , t a l

trzymały się na niezmienionym poziomie 8,90 i 
pół. Prywatnie płacono za dolary 8,91 — 8,90 i pół, 
za ruble złote 4,76, za czerwonce sowieckie 0,42 
dolary.

Kursy dewiz europejskich

większym wahaniom nie ulegały. W  końcu tygo
dnia notowano w obrotach giełdowych względnie 
międzybankowych: Belgja 124,13. Holandja 358,88, 
Londyn za 1 L  — 43,39 i pół, Paryż 34,88, Praga 
26,42 i pół, Stokholm 239,14 Szwajcarja 171,91, W ie
deń 125,53, Włochy 46,73, Belgrad 15,69, Berlin 
212.51. Budapeszt 155,60, Bukareszt 5,31, Gdańsk 
173^0, Kopenhaga 238,90, Ryga 171,80, Tallin 
237,65.

Polityka podatkowa rządu R ze szy 
wobec kryzysu

Sfery gospodarcze Niemiec przyjęły z dużem za
dowoleniem oświadczenie rządu Rzeszy w spra
wie polityki podatkowej. Rząd oświadczył, że w 
żadnym wypadku nie będzie szukał ucieczki dla 
usamowania gospodarki skarbowej w naciśnięciu 
śruby podatkowej, wychodząc z założenia, że no
we obciążenie musiałoby pogłębić depresję gospo
darczą, a tem samem skierować swe ostrze ró
wnież przeciwko zamierzonemu uzdrowieniu f i
nansów Rzeszy.

 ogo-----

PE-PE-GE ZWALNIA 3.000 ROBOTNIKÓW. -
Z Grudziądza donoszą, iż Dyrekcja fabryki Pe-Pe- 
Ge wypowiedziała pracę wszystkim robotnikom, w 
lłioz&e trzech tys.ęcy, z dniem 15 maja. Dyrekcja fa
bryki zawiadomiła robotników' że wypowiedzenie 
nastąpiło z powodu kryzysu finansowego, albo
wiem pożyczka z konsorcjum francuskiego w osta
tniej chwili nie doszła do skutku.

• |HKU|j|

AMil
WTORFJ5, 5 MAJA

Kraków (312*8) 11,40 Przegl. prasy, 11*56 Sy
gnał, Hejnał, 1210 Gramol. 13,10 Kom. meteor. 
15,15 Kom. gosp. 14,30 „Chwilka lotnicza**, (di« o  
bek techn.) — Inż. Z. Arnid* 14*50 „Kolarski ra «f 
krajoznawczy1* — J. Włodarkiewicz, 15*30 Dia m r  
turzystów:. „Europa a powstanie styczniowe** 
prof. H. Mościcki, i 15,50 ,oprawa polska w  d r *  
giej połowie wielkiej wojny** — Dr. W. Lipiński, 
16,10 Dla rybaków, 16,15 Relig. pieśni nuty. 10̂ 30, 
Graimof 17,15 przem iana poczwarkl w motyla'* — 
prof. Sumiński, 17,45 Koncert symf. FUh, m w  
(Gliński, Mozart Skriabin), 18,45 RotznraM. 10(10 
„Polska we współcz. powieści franc.** — W. Bttfr- 
ski, 19,25 Gramof. 19,40 Dziennik pras. 19y56 Gram 
20 Kwadrans liter. 20,15 Pogad. 26*50 K io*
cert, 21,35 Feljet. prof. T. Zielińskiego, „N a d od * 
wiek“ , 21,50 Koncert fort. R. Etkin (Haeodety 
pin, Skriabin, Rayel), 22,50 Komun. 23 Mina tan.

Katowice (408,7) 11,40 —  16,10 p. Kraków, l ą i i  
Szarady, 16,30 Ciocia Hela, 16*45 Gramol. 17,30 
„Polskie zdrojowiska'*, 17,45 Komcert (p. Krabów), 
18,45 Odcinek powieści, 19 Rozmaił. 1%15 „Trzeci 
maj“, 19,40 Dziennik pras. 20 Kwadrans liter. 26(15 
Pogad. muz. 20,30 Koncert (p. Kraków), 21*35 p. 
Kraków, 21,50 Koncert p. Kraków, 22, 22*50 Kom. 
23 Muz. tan.

Lwów  (380,7) 11,58 — 16*10 p. Kraków, 16*15 Sta- 
rady 16,30 Gramof. 17,15 p. Katowice, 17,45 Kon
cert (p. Kraków), 19,10 „Kajakiem po Stryju**, 19,25 
Gramof. 19.40. 20, 20,15 p. Kraków, 20,30 Koncert 
(p. Kraków), 21,45 Feljet (p. Kraków), 21,50 Kon
cert (p. Kraków), 23 Muz. tan

Wiedeń (516,3) 12, 19,40, 22,10 Muz.
Budapeszt (550,5) 12, 17,25 Muz. 19,30 Opera.
Oslo (1071,4) 17, 18,45, 20 Muzyka.
Sztokholm (435,4) 19,30 Muz, 21,30 Opera.

Tym P. T. prenumeratorem, 1 tórzy nie w y ró w n a ją  bez
zwłocznie za?egJc£c‘, wstrzyn amy z dniem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.
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u faktycznie brak dobrej woli?
Sprawa poi ozu nienia polsko- żydowskiego po

przez zainicjo wany w  Ameryce komitet dobi e j wo
li (Goou Will Comimiitlee) stała się w  ostatnich 
ttoiach znowu aktLffflną Rozeszły się miamowicie 
pogłoski, że w lecie br. po kongresie sjonistycz- 
nytm, ma odbyć się w Warszawie wspólna konfe
rencja przedstawicieli polsko- żydowskiego ko
mitetu dobrej woli w Ameryce, jakichś bliżej na 
razie nkokreślanych przedstawicieli żydostwa pol
skiego w Polsce, oraz przedstawicieli rządu. W  
jaki sposób nominowani czy też wybrani mają być 
przedstawiciele żydostwa polskiego — o tem na 
razie nic ścisłego nie wiadomo („Moment" zano
tował groteskową wprost wersję, że' zebrania 
sprawozdawcze BB., urządzane wśród ludności ży
dowskiej, mają doKonywać wyboru tych przedsta
wicieli... Zwołane na ubiegłą niedzielę, lecz w osta
tniej chwili odwołano ,żydowskie zgromadzenie 
sprawozdawcze". BB. miało właśnie — wedle po
głoski cytowanej przez Moment1* — zająć się w y
borem takiego delegata...)

Nasze stanowisko w sprawie całej tej akcji wy - 
łuszczą liśmy już nieraz. Prasa żydowska, która w 
ostatnich dniach kwestji tej wiele poświęca uwagi, 
zajmuje stanowisko identyczne ze stanowiskiem 
■ajętem swego czasu przez acs. Piątkowy numer 
sJfiaceiiry** przyniósł w tej materii artykuł po&la 
dra Rozmarina, we wczorajszym zaś numerze 
^Hajntiu*1 zamieścił obszerne uwagi posef dr. Ro- 
tonstreich.

Poseł Ratenstreich oświadcza m. u., iż wprost 
trudno zrozumieć, jak rząd muże przychodzić do 
własnych obywateli i dopiero przy pomocy za- 
gramcy próbować zorganizowanie wspólnego ko- 
nafliteie zydlów i  Polaków „Zasiadaj \ przecież — 
pisze dalej poseł Rotenstreich — Żydzi z Polaka
mi w zarządach komunalnych, współpracują w 
gospodarce prawie wszystkich miast, zasiadają 
W polskim parlamencie, wspólnie radzą z repre
zentantami narodu polskiego nad naj ważniejszc- 
mi interesami państwa polskiego, Żydzi referowa
l i  ważne części budżetu państwowego luorą u- 
idtzaał w  debatach nad najintymniejszemi i najważ- 
ttiejszemi problemami polil yczncmi i gosipodar- 
Caerni, ich głosu i rady wysłuchuje się i liczy się 
«  ndm —  niestety tylko wtedy, gdy niczego nie 
żądają dła Żydów, — a wszystko to nie wystar
cza i nie doprowadziło do zbliżenia i wzajemnego 
zrozumienia się, a iylko dopiero importowany ko- 
.Baditet ma stworzyć harmonję?

Nie potrzeba nam komitetu dobrej woli, lecz do
brej woli ludzi, którzy wykonują rządy w kraju, 
ja krtćrzyby zachcieli wreszcie przystąpić do za
łatwienia postulatów wystawianych przez ludność 
żydowską.

Nam nie brakują bankiety z wielkiemi mowami, 
które się może clice eksportować, my pragniemy 
faktycznego złagodzenia naszej sytuacji w  spra- 
wacn politycznych i gospodarczych Przez długie 
fata pukamy do drzwi rozmaitych ministerstw i 
usiłujemy przekonać, iż załamujemy się pod cię
żarem pro W! uzomej przeciwko nam polityki; wska 
żujemy, że to co pirzeżywamy, nie jest żadnym kry 
zysem, lecz bezgraniczną nędzą, która potęguje 
się dzięki rozmaity™ ekspr rymentom oraz panu
jącemu systemowi — a na to ma być odpowiedzią 
importowany komitet z Ameiyki?

Potrzeba nam dobrej woli rządu. Nie społeczeń
stwo polskie występuje w ostatnich latach prze-

W artykule pod powyższy n tytułem pisze „Nasz 
Przegląd**:

„... Myśl sama (konutełu dobrej woli) byłaby o- 
czywiście zdrowa gdyby nie spaczono jej odrazu 
dzięki naiwnej metodzie rozpoczynania jej reali
zacji z wręcz odwrotnego końca.

Zamiast szukania drogi z Warszawy do New 
Jorku, uporczywie się poszukuje drogi z New Jor
ku do Warszawy, co prędzej czy później zaprowa
dzić musi wszystkich najbardziej nawet pomysło
wych „turystów*1 w ślepy zaułek.

Ostrzegał śmy już przed wciąganiem żydostwa 
amerykańskiego do „drażliwych * dysku^j w zwią 
zku z osławionym artykułem 20-tym.

Prezes Kcłd Żydowskiego, poseł Phon świad
czył kategorycznie w „Nowym Dzienniku**, że co
kolwiek c ię stanie podczas karnpanji wyborczej 
do gmin - świat się przekona, co znaczy gwałce
nie sumienia ludzkiego w  najwrażliwszym pun
kcie.

Lecz poseł 7 hon zastrzegł się równocześnie, że 
„my do Genewy nie pójdziemy o cztm wiedzą

ciwko nam, lecz rząd nie chce nas wysłuchać, po
nieważ sądzi, że polityką przeciw nam zwróconą 
znajdzie uznanie u społeczeństwa, albowiem rząd 
wmawia sobie, iż przez odebranie nam zarobków, 
przez nieuwzględnienie naszych słusznych polity
cznych postulatów, uczyni zadość antysemickim 
instynktom mas. •

Masy widzą nasza nędizę, odczuwają naszą nie
dolę Poważne pisma polskie piszą dzisiaj tak 
jak my: ghetto jest głodne. Tego rząd nie słyszy. 
J e m u  brak dobrej woli. W tym samym czasie, 
w którym Zagranicą tworzy komilcf dobrej woli, 
odbiera dalej zarobki. W  ostatnich dopiero prze
cież dniach znowu odebrano wielkiej ilości Żydów 
prawo sprzedawania soli, a koncesje oddano nie- 
żydom, którzy nie posiadają magazynów i wo- 
góle nie zajmują się handlem Kto widział pła
czących starych Żydów, którzy od przeszło 30 lat 
hanulują solą, a teraz zastana bez zarobku, ten 
nie mógł powstrzymać się od łez współczucia.

Niikt z ludności nie żądał, aby rząd zabrał Ży
dom zarobki, rząd uczynił to własno wolnie, ża
dne stronnictwo polskie nie wystawiło takiego 
żądania, a przecież znowu zniweczono żydowskie 
egzystencje.

A kiedy czytaliśmy, że w tym samym czasie 
zebrali się polscy Żydzi w Ameryce j stworzyli 
komitet dobrej woli ażeby z komitetem tym zje
chać do Polski, — to musimy sonie powiedzieć, 
że nasi bracia w Ameryce, którzy z pewnością 
pragną naszego dobra, nie orjemtują się w  naszem 
położeniu. Gdyby się bowiem orjentowali w niem, 
gdyby choć w części znali naszą sytuację, nie 
przychodziliby do nas z propozycjami tworzenia 
komitetów, a zrozumieliby, że prowadzi się poli
tykę, z którą nie można się zgodzić. W  tych ko
mitetach widzimy próbę dalszą odwleczenia za
łatwienia naszych palących- problemów. Nie chce
my dopiero dyskutować, nie chcemy się też tar
gować. Upadamy coraz bardziej i żądamy rychłe
go załatwienia spraw, które muszą być załatwio
ne już dzisiaj, gdyż jutro bedzie za późno 

A jeśli ktoś sądzi, że uda się stworzyć taki ko
mitet, który bedzie stał na stanowisku „byle co“, 
to oświadczamy jako "prawnieni przedstawicie
le żydostwa polskiego, że przeciwstawimy się 
wszelkiemi siłami takiej próbie. Nie dopuścimy j 
uo tego, by zwołano jednostki, które dotąd nie 
pracowały dla żydostwa w Polsce i kazano im 
być żydowskimi przedstawicielami w komitecie, 
ażeby w ten sposób mieć płaszczyk dla nieuwzglę
dnienia żydowskiej nędzy. Mamy najle]>szą wolę 
współpracowirbia z narodem polskim dla rozbu
dowy państwa. Nie widzimy jednak dobrej woli 
u rządów...

Cieszymy się z tego, że Żydzi amerykańscy in
teresują się naszem położeniem, ale Żydom tym 
nie wolno uważać nas za małoletnich Przynoszą 
nam oni szkodę, jeśli dają się prowadzić przez sfe
ry, które, nie mając dobrej woli względem nas, 
każą im, nie orjenituijacym się w sytuacji, tworzyć 
komitety dobrej woli, komitety, mające osłonić 
brak dobrej woli po stronie tych, w których ręku 
leży los Żydów w Polsce.

Jest obowiązkiem tych, którzy stworzył! komi
tet w Ameryce, porozumieć się z reprezentantami 
Żydów polskich, zanim udają si.e do Polski w  po
selstwie, które jest potrzebne, ale w  innej formie 
i przy pomocy innych środków...“

rząd i społeczeństwo polskie.
„Drogi naszej polityki — pisał dr. Mion — nie 

prowadzą do Genewy, one schodzą się jednak tyl
ko w Warszawie**.

Ważkie te słowa powinny były chyba uitrwalić 
opinję polską w przeświadczeniu, że wszelkie po
rozumienie, czy to w  postaci , Good WUlu*, ozy 
innej, musi być zapoczątkowane na miejscu, w sto
licy państwa.

Żbytecznem byłoby dowodzenie, że każda pró
ba stworzenia fikcyjnych komitetów ponad głowa
mi legalnych przedstawicieli ludności żydowskiej 
zakończy się miedzynarodow w  -kandalctn.

Federacja Żydów Polskich meryce nie cie
sząca sic jeszcze niestety zbył wielkim autoryte
tem, pojmuje zresztą doskonale, że rozwinięcie 
pozytywnej akcji trudne byłoby do pomyślenia 
przy pomocy dekoracyjnej grupy „notablów**, cho
ciażby subjeklywnie przeświadczonych o szczerej 
chęci służenia sprawie żydowskiej.

Byłoby tcdv rzeczą nader pożądaną w interesie 
samej sprawy, aby zainteresowane czynniki za- I

Podziękowanie.
W- Pa.łU Drowi D. Rubinsteinowi, sekund- 

szpitala św- Łazanka, oraz Drowi Kanueiówtky 
za wyleczenie dziecka naszego z  ciężkiego pO' 
panzenia, szczerze, serdecznie dziękują 
700g

POSZUKUJĘ (na dwa letnie miesiące) 2 per 
koi słonecznych umebhi warnych w  śródanieśckw 
na parterze Iuib L p. z ogrodem i telefonem. Zgk>

H IG JE N A  I Z D R O W IE  P U B L IC Z N E

Ziazd szpitali żydowskich
Jak już donosiliśmy, odbędzie się dnia IV. maja 

br. w Warszawie — w związku z ogłoszeniem roz
porządzenia wykonawczego do ustawy o Zafcfae 
dach leczniczych —  za inicjatywą TOZ*u ZjjsUn 
przedstawicieli szpitali żydowskich w Poflsce.

Program obejmuje następujące referaty:
1) Dr. L. Wulman (Warszawa): Obecny słani 

szpitalnictwa żydowskiego w Polsce.
2) Dyr Dr. Jan Landau (Kraków): Położenie 

gospodarcze szpitali ży dowskiefa.
3) Adwokat Biriański (Warszawa): Kwestje pra

wne szpitali żydowskich.
4) Dyr. Dr. Meisels (Lw ów ): Szpital żydowski a 

amina żydowska.
5) Dr. A. Lipnik (Grodnu): Rola szpitala żydo

wskiego w życiu żyd.
6) Dyr. Dr. A. Goldman (W arszawa): Szpital W 

nocy
7) Dr L. Szyfmaa (Łódź): Djetetyka szpitalna W 

szpitalu żydowskim
8) Intendent I. Fłicderbattm (Warszawa): Spra

wa rytuału w szpila1 ach żydowskich
9) Dr. L. Szyfman (Lódź): Szpitale żydowskie 

jako ośrodki nauki i szkolenia personelu lekar
skiego.

W SPRAW IE LECZENI A CHORÓB W ENERYCZ
NYCH PRZEZ KASY CHORYCH.

Ogólno- państwowy Związek Kas Chorych, rcze-. 
słał do wszystkich Kas Chorych i do związków o- 
kręgowych okólnik, zawierający wytyczne w spra
wie stosowania preparatów arsenu- benzolowych 
w Kasach Chorych

Wytyczne te są w pierwszym rzędzie przezna
czone dla lekarzy - praktyków na prowincji, 
którzy nie będąc specjalisiami, zajmą się jednak 
leczeniem kiły i innych chorób wenerycznych

Wytyczne w sprawie stosowania preparatów 
arseno benzolowych w Kasach Chorych zawarte 
są w 23 punktach, określających warunki i okoli ■ 
czności, w jakich stosowanie tych preparatów jest 
wskazane.

Wydanie lego rodzaju zarządzenia posiada duże 
■naczeme dla lecznictwa kasowego i przyczyni się 
niewątpliwie do ulepszenia i ujednostajnienia me
tod walki z chorobami wenerycznemi w  Kasach 
Chorych.

ROZPORZĄDZENIE W YKONAWCZE O Z A K Ł A 
DACH LECZNICZYCH.

Ukazało się rozporządzenie wykonawcze do roz
porządzenia Prezydenta Rzplitej o zakładach le
czniczych. Rozporządzenie. wykonawcze ustala, że 
wszystkie zakłady lecznicze, prowadzone bez za
miaru osiągnięcia zysków są szpitalami, bez 
względu na to czy 'utrzymuje je państwo, komuny, 
fundacje, instytucje ubezpieczeń społecznych, zako
ny, stowarzyszenia lub inne osoby prawne lub pu
bliczne. Chorzy, p jchodzący z okręgi szpitalnego? 
mogą mieć tzw. „pierwszeństwo przy jęcia**, o ile 
chory z innego okręgu nie pot rzebuje natychmia
stowej pomocy. Na polecenia lekarzy urzędowych  
(państwowych i samorządowych) szpital publicz
ny musi przyjąć zakaźnie chorych.

przestały gry w chowanego 1 porzuciły tajemni
czość konwenilyklów.

Rząd zna doskonale partu61 ów żydowskich, z 
którymi należy rozmawiać o Good Willu 

Resortowi doradcy rządu wiedzą lówukż do ;ko 
11 ale, w jakich warunkach zdrowa ta myśl może 
się urzeczywistnić. Doświadczenia z ubiegłego lala 
nie powinny pójść na marne.

Jeśli nie dojdzie do porozumienia w "Warszawie,
lo wszelkie usiłowania na terenie amerykadzkim 
spowodują jedynie niepotrzebne rozdrażnienie, z 
którego skorzystają przeciwnicy porozumienia poi 
sko żydowskiego, zarówno w kraju, jak zagra
nicą* .

fotsum  — New York czy odwninie?
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Jak rząd paleslyAsMi zatiwwał się
wobec pelsy m m t ń  arzbsKc-źydowskiBb?

Sensacyjne rewelacje „Doar Halom i i

N iedaw no ogłosiliśm y tekst telegramu z Je
rozolimy, zaw iera jący skrót sensacyjnych re- 
w e la ty j redPąttora „Doar H a jom “ p. Iiam ara 
Ben A w i o  stanowisku rządu palestyńskiego 
.wobec prób)’ rokowań arabsko-żydowskieli. 
Itamar Ben A  w i, rodow ity Palestyńczyk jest 
{Mgmlarną osoListością w Palestyn e, i m im o 
CSadykainyGii poglądów sjonistycznych, jakie 
Reprezentuje, cieszy się sympatją także wśród 
fM Zedstaw ieńli inteligencji arabskiej. Ostatnio 
)2&mieścił Itam ar Ben A w i artykuł p. 11. „Os
karżam ', zaznaczając, że w artykule tym  o- 
jpictra się na w iarygodnych źródłach. M iędzy 
innymi pkze  Ben A w i o rozmowie, jaka od
była się w  siedzibie W ysokiego Kom isarza Pa 
iestyny sir Chancellora na kilka dni przed 
przybyciem prez. W eizm anna do Palestyny.

Przed przybyciem  W eizm anna do Pa lesty
ny —  donosi p. Ben A w i —  W ysok i Kom isarz 
Chaacel lor otrzym ał specjalny telegram iskro 
w y od M&cDonalda, w  którym  szef rządu an
gielskiego prosił W ysokiego Komisarza, by na 
lychiuiast przygotował grunt pod rozmowy 
między prezydentem Jewish Agency a między 
kilkoma przywódcami Arabów w  Jerozolimie. 
ChanceUor zaprosił kierowników Egzekutywy 
arabskiej na specjalną konferencję w  zw iązku 
z tym telegramem. Co więcej, odczytał im sło
wo w  słowo pełny tekst telegramu MacDonal- 
da. P o  ogłoszeniu tekstu oficjalnego ośw iad
czył jednak p. Chancellor od siebie':

— Panow ie! T y le  słowa prem jera angielskie 
go, który życzy sobie, całem sercem, byście ro 
kow ali z  Drem Weizmannem. Nie znaczy lo 
oczyw iście, że jego prośba ogranicza waszą w o 
lę. Jest to tylko z jego strony zaproszenie do 
was. Możecie ją  przyjąć lub odrzucić. Żądam 
od was tylko jednego —  byście mi dali odpo
w iedź: tak lub nie, do jutra, albowiem  muszę 
iżybko telegrafować odpowiedź do Londynu '4.

A  po kilku minutach dodał szef administra
c ji palestyńskiej:

—  ..Co się tyczy rządu palestyńskiego, to 
h ik l nie zamierza negować wam praw do w y 
suwania żądań. Ty lko  nie walczcie ogniem i 
mieczem, na to się A ng lja  n igdy nie zgodzi, 
file taktowny sprzeciw, programowe deklara
cje oparte na słuszności i sprawiedliwoSci —  
czemu nie? W szak jesteście narodem jak inne 
narody, ą jako taki macie prawo żądać tego, 
co wam  się należy. Dowidzenia panow ie!'4

Można sobie w yobiazić wrrażenie, jakie w y 
w arło  to przem ówienie na przywódcach arab
skich. Zanim  minęło 24 godzin, egzekutywa a- 
rabska, zresztą w yraźn ie zachęcona przez Chan 
cellora, odrzuciła propozycje o rokowania.

W  m iędzyczasie przybył W eizm ann do P a 
lestyny. W spom nianych w yżej szczegółów je 
szcze nie znał. W iedzia ł tylko, że MacDonald 
życzy ł mu sukcesu w  podróży. Sądził, że może 
P-dnak nadeszła godzina próby w  kierunku „o 
i ragłego stołu", którą zaproponował rząd robot 
niczy. Z tej przyczyny poczyniono pewne kro
ki w  kierunku spotkania się z wybitnemi oso
bistościami irabskiemi, a głównie z Emirem  
Transjordanji, Abdulią Faktem jest, że Emir 
ż bdulla był gotowy spotkać się z Drem W eiz- 
wannera w  stolicy Trans jordanji, Amaan. Fa  
ktem jest, że czyniono w  Amaanie duże przy
gotowania jeszcze przed przybyciem Weizman  
na do Palestyny. Faktem jest, że w  dzień lub 
w  dwa dni po przybyciu Weizmanna do Jero
zolimy, nadszedł telegram od Emira Abdulli 
na adres Dra Weizmanna. W  telegramie tym 
emir Transjordanji wyrażał radość ze sposo
bności osobistego poznania Weizmanna i go
szczenia go w  swoim pałacu. 0> więcej, em ir 
Abdulla wysiał do Jerozolimy do prez. W e iz 
manna specjalnego delegata, który przedłożył 
Weizmannowi dokładny program podróży i 
pobytu na dworze emira Abdulli. W yznaczono 
przy sposobności dokładny termin, a miano
wicie dzień 27 marca. Z  obydwu stron czynio 
no przygotowania jako do rzeczy wielkiej, ma 
jgcej olbrzymie znaczenie dla przyszłości, od

której może zależeć będzie przyszły rozw ój 
żydow sk ie j Siedziby Narodowej przynajm niej 
w ciągu nujbl.ższych dziesięciu Jat.

A toli nagle —  nadchodzi nowy telegram.
Dzień przed zamierzonem spotkaniem w A -  

maanie przysłał szef pałacu em ira —  a nie 
sam em ir — telegram, w którym wyraża głę
bokie ubolewanie, że w ostatniej chw ili do
w iedział się, iż właśnie na środę wyznaczono 
specjalne konferencje, w  których em ir musi 
wziąć odział, i dlatego nie może spotkać się z 
prez. W eizm annem , czego sobie tali bardzo 
życzył...

Jaka była przyczyna tej nagłej zm iany ze 
strony Abdulli? Czy sprzeciw pewnych kół w 
Amaanie?

N ie —  coś zupełnie innego.
W ysok i Kom isarz Palestyny, generalny se 

kretarz, cały rząd palestyński —  oni to nie 
chcieli tego spotkania. K iedy dowiedziano się 
o szczegółach zamierzonego spotkania, rząd pa* 
lestyński chw ycił się wszelkich środków, by 
przeszkodzić temu spotkaniu, a generalny se-

Ih k I i» « c rządu napisał do Dra W eizm anna 
krótki list pisany na maszynie, a podpisany 
przez niego. L ist ten ma brzm ienie następu
jące:

Drogi Doktorze W eizm annl W łaśnie dow ie
działem się, że zam ierzał Pan jechać do A - 
maanu celem spotkania się z em irem Abdullą. 
Spieszę donieść panu, że pora nie jest do tego 
odpowiednia, a pozatem dodam, że rząd nie 
może wziąć na siebie żadnej odpowiedzialno
ści za pańskie życie w czasie pobytu w  Trans 
jordanji. Chcę ponadto zauważyć, że zdaniem 
w ładzy lokalnej także i w przyszłości nie bę
dziem y mogli w ziąć na siebie odpowiedzial
ności za pańskie bezpieczeństwo w  Transjor
dan ji44. —

T y le  Itamar Ben A w i. Artykuł swój zakoń 
czył on zdaniem, że jeśli w iadom ość podane 
przez niego sq nieprawdziwe, to niechaj rząd 
w ytoczy mu proces. M ija ją  dwa tygodnie od 
czasu ukazania się tej wiadomości w  „D oar 
H a jom “ . Rzad nie ogłosił żadnego zaprzecze
nia, ani też nie w ytoczył procesu redaktorowi 
„Doar H ajom 44...

Perfidia!
L o n d y n  (Ż A T . ) W  artykule wstępnym

„N ear East and India Magazin44 pisze m. im: 
Ostatnia podróż dr. W eizm anna do Palesty 

ny dowiodła niezbicie, że przywódcy arabscy 
dalecy są od m yśli porozumienia z żydam i. 
N iem a żadnych objawów , któreby przem awia 
1/ za leni, że m ożliwem  jest porozumienie m ię 
dzy obydwom a SDołeczeństwam ponad głowa 
m i przywódców. Stw ierdzić jednak należy, że 
projektowany schemat rozwoju Palestyny jest 
konkretiiem przedsięwzięciem władzy manda 
tow ej na rzecz mieszkańców Palestyny; to też 
spodziewać się należy, że na tym  gruncie na
stąpi stopniowo zbliżenie m iędzy żydam i i A -  
rabami. Polityka angielska, która była bierną 
od tej pory będzie bardziej aktywną i nie na
leży wątpić, aby zm iana ta nie pozostała bez 
skutku.

o§o

Jednolity bioh żydowski 
w Rumunii

B u k a r e s z t .  (2AT) Cała prasa rumuńska, jak 
i żydowska poświęca dmiżo trwagi utworzeniu urzędu 
dła spraw mniejszości ma rodowych. Za wy jątkiem 
antysemicki e®o „Unilversiiil44 wszystkie pisma witają 
mora. y wzirot w polityce mniejsizości o wej.

Przywódcy stronnictw żydowskich w nowych 
prowincjach oraz b. paslowuie dr. Fischer i dr. Bb- 
raecr odbywają narady w sprawi!e utworzenia jednali 
te©o Mckti ży<hr'*skveigo w całe' Rumunii do wybo 
rów parlamentarmych. które zostały wyznaczone 
na dzień 1 czerwca bar. —

 o§o  ------
ZATARG HLSTADRUTH Z R E W lZ  JONISTAMI 

Z powodu zatargu HistaorutL z k ierowmctwem

P R Z E B Y Ć  20  l U L O M E T K Ó r t  
P I E S Z O ?

D robnostka! jeśli się ma obcasy m inio
we. BE R SO N  ua trzewikach.
K ażdy krok ua obcasach gu- / 
m ow ych BE R SO N  jest praw- ^  ‘ ^
dziw ą przyjem nością, poza- I b e r s o n  

tem są one trzy ra zy  trw a l
sze od obcasów  ze skóry.

Istotnie, niema nic lepsze
go  jak obcasy BERSO N P ro 
szę raz spróbow ać! I09lp

Wieku. Paniu Ignacenm Rothowi wyraża naj
głębsze współczucie z powodu zgonu nieodża
łowanej bł. pamięci Matki 
1004 N. Hercberg, Łódź.

Z  TEATRU, L ITE R A TUR Y  I SZTUKI 
„QUI PRO QUO“ W „BAG ATELI*

Już wkrótce przejeżdża do Krakowa zespół „Q ji 
pro Quio44 w całości z oonierencierem i reżyserem 
Jaiossym na czele „Qua pro Quo4‘ przywozi ze 
sobą własne kostjikny i dokwraaje. ,.Qui pro Qu» 
jest dziś jednym z najlepszych teatrów kabareto
wych w Eiuiropie. Jest to teatr, kitóry chlubę przy
nosi polskiej sztuice teatralnej. Kraków zna „Qo£ 
pro Quo“ tyłku z pojedynczych, występów śiiekaó- 
rych artystów tego teatru. Obecnie z powoda wy
najęcia sali teaitiru „Qui pro Qoo‘‘ w  YS anstzafWŚe 
dla operetki murzyńskiej, wyjeżdża cały zespół ^  
występy do Krakowa, Poznania i  Lcdtu „Bagaże- 
li“ udało się ’ uzyskać występy „Qni pa» Qop“ tysh 
ko na jeaen tydzień. „Qui pro Quo" wyfislawd sSBSfih 
je dwa najwybitiniejisze programy, a im anow ic^ 
„Nos do góry44 i  ,^>ałaitka majowa44. W  skład 28* 
społiu wchodzą Jarossy, Lawiński, Tom, Tessu^ 
Kalimówtna, Dymiszyma, Stefcaa Górska i  bajtett t #  
cjanuy Wysockiej. Szczegóły w  rtffisaacK.

 O -

_  Z TEATRU IM. J. S Ł O W A  COS3IBGO. Cs8§ po= 
południu o gocuz 16 prz^dstawdemie ssfcdfind, 
na którem dane będzie aacydzaeło Ooroedle^ - 
spiańskiego „Cyd*4. Pozostałe bułety sprzedaje ka
sa teatru. Wieczorem po raz 2-tgŁ kroCocfawJBMt 
komedja węgierska G. Somiogyicego „Qjoovtóe PaSflC- 
letiy44, po szeregu sztuk poważnych pożądassa pejsS 
ciwwaga humoru w  repertuarze. Jiuitiro na pczacE* 
stawieniu popułarnem niesłabnąca w sukoesW* 
„Sztuba4‘ J .eozyckiego, która wśród pałskicih iiuWO- 
ści tego sezonu zdobędzie niewątpl uwue rel'.oirnl 
powodzenia. Wobec wyzdrowienia p. Jarosizew- 
fk-fej powróci także na afisz w  piąitek ,Atayerl!iiiig‘‘ 
Anel4a, przerwany wśród największego suikicesd.

— W YSTĘPY K. ADWILNTO vVIOZA. Na scenie 
kamei alnej Sttarego Teatru odbędą się w  diniacm 
9 i 10 bm. dwa w y stępy K Adwentowicza w  nie- 
znamej u nas sztuce pt. „Miłość*4, jednego z naj
wybitniejszych poetów nowej Francji literackiej, 
Pawła Gera Idy. Sztuka jest w stałym repertuarze 
Komedji Francuskiej Bilety w  kasie Sitairefio Tea
tru

— LUCJAN BAREINBLAT, nadzwyczaj uładect* 
towany młody skrzypek, laureat konserwa torjuim 
w  Brukseli, wystąpi we czwartek dnia 7 bm. w  
sałj Balińskiego, wykonując interesujący pco- 
gram.

— BRONISŁAW HUBERMAN, największy po- 
tentat gry skrzypcowej, którego każdorazowy WV' 
stęp jest rewelacją jego fenomenałnego talentu, 
da się słyszeć jedyny raz w olbrzymiej koncerto
wej sali kinoteatru ..Świt44 (Dom Katolicki, przy 
uil Straszewskiego 18) w poniedziałek, dnia 11 bm. 
Przy fortepjanie Sigfried Schultze. Bilety już dziś 
są do nabycia (bez nadwyżki) w składzie forte- 
pjanów Wł. Boloński, Rynek gł. 24.

rewizjonistycznego ,Jiaanv\ pismo to ukazuje się 
w amniojszoiiych rozmiarach. Zatarg wybuchł na 
tle usiłowania nowej drukarni „Haam4‘ do zaan
gażowania robotników rewizjonistycznych zamiast 
wydelegowanych przez Histadruth bezrobetnych 
drukarzy.

W  KOW NIE odbył się pierwszy zjazd aaailys ■ 
muckiej organizacji kupców litewskich.
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ZZIEN POLITYCZNYS

nowa ustawa prasowa?
W  ,Polon ji“ czytamy:
„W  w^rszawsil ich kocach pol: tycznych krążą 

bardzo poważne wersje na temat nowej ustawy 
prasowe;', jaką obecnie opracowuje rząd. zamie 
rzając przedłożyć ią ciałom ustawodawczym  
na najbliższej sesji parlamentu.

Projekt rządowy ustawy prasowej ma być 
niezwykle ostry i —  wipuowadząjac w  życie dra 
końskie Kary za sprawy prasowe — może się on 
.stać jedr.em z głównych narzędizi mfczenia" 
przez otwarcie furtki represjom wobec prasy 
niezależnej i opozycyjnej —  wtedy oczywiście, 
gdy projekt wejdzie w  życie jako ustawa-

Między innemi projekt ten przewiduje za o -  
szczerstwo karę w  wysokości do 150-000 zł. H  
smc skazane pięć razy za przestępstwa praso
we może zostać przez władze administracyjne 
zamknięie‘\ 4

Echa kongresu Centrolewu
„Robotnik** donosi: Sąd Najwyższy zatwier

dził oneigdaj wyrok Sądiu Ajp^iacyjuego w  W ar
szawie z dn. 20 lutego b f- orzekający, iż na Kon 
gresie Centrolewu w  Krakowie nie dopuszczo 
no się obrazy w ładzy z,wieiz--h.nM-

Sprawa ta znalazła arę w sądzie z powodu 
przedruku w  „ŁodlzHaninie** z  ,Kurier a Poranne 
go“ ustępu rezolucji (skor.fiskową nej), dotyczą 
cej stosunlru Kongresu do G łowy Państwa. Sąd 
Okręgowy skazał ied Nowakowsk ego na je
den rok twierdzy, Sąd Apelacyjny uniewinnił 
g a  lecz wislkutek odwołania się prokunaitora 
sprawa znalazła się w  Sądzie Najwyższym , 
fctór.ty zatwierdził wyrok sądu apelacyjnego-

e c i i  A ZE ŚW IATA.

Uczony jako ludożerca
Herald" doooji, że William E. Seabrooik 

HPTirmry ym,#>rryllf,a ftsikfl, wydal riiedawiou dziieto, zwra- 
Ofeoe na siebie uwagę powszechna ni etyle mate- 

naukowym, tle pewnym momentem mepo' 
attitwfioaym sen&a.c#i Książka nazywa ŝ ę „Jungle 
iWkyB*' (Drożsi w  dżungle). a ureścią je] są pizeżyo-a 
aedbOn. wśród Ouetrów, plemneasią Ludożerców w A- 
fcyoe zątełioditóei. Seabrok przepędził u tych dziku- 
■Ow cale dwa nilesiące i gruntownie poznał wszyst 
U «  pnakryfoi ludożercze. Kilkakrotnie Seabrook 
bn i ł«Awlislł w taWich ucztach ludożerczych, __ a w 
Ihkyfrft swej opisuje % obiektywizmem uczonego swe 
nflraZeiUa. „Gdy pierwszym razem z drżeniem i z 
■wyrootam sumienia zacząłem jeść, nspckoJem się 
jednakowoż już po kilku kęsach i mogłem sookoijmie 
meb&e się spytać: Czego chcesz? Jedzenie jest ..edze 
ntem. A potem miałem nawet uczucie dniirry, że ia- 
kość dałem sobie radę z tem jedzeniem... Zażąda-

f j r r r
iHIftaJiiiiiSli

Nr= iaJ.
BtertnioangM

Z ŻYC IA  ŻYDOWSKIEGO W  KRYNICY
(Kor. wł.) Niezwykle przykre wrażenie wywoła

ła wśród ludności żydowskiej wiadomość, że p. 
Leon Vogel, wiceburmistrz miasta i dyrektor ko
munalnej Kasy Oszczędności, zrezygnował z tych 
godności, jak i ze swego mandatu radzieckiego. 
Krążą pogłoski, że stało się lo wskutek jakichś za
kulisowych intryg. Ludność żydowska kategory
cznie domaga się, by p. Vogel wyjaśnił przed swy
mi wyborcami, co skłoniło go do tak radykalnego 
kroku

Zreorganizowany ostatnio komitet lokalny or
ganizacji sjiomistycznej wybrał swoim prezesem p. 
dra Air on a Wcmbergera Referat Funduszu Naro
dowego objjąi p. Nacłruim Keil.

j

BURSZTYN W AG I 1,10 KG. W  PODARUNKU 
DLA P. PREZYDENTA

Specjfcdiuia delegacja rybaków kaszubskich, zor
ganizowanych w Związku Drużyn Ludowych Mo
carstwowej Polski, wręczy p. Prezydentowi Rzpii- 
tej piękny podarunek w postaci dużego bursztynu 
wagi 1,10 kg., znalezionego pi-»ed niedawnym cza
sem w  morzu na półwyspie helskim; j‘est bo naj
większy okaz bursztynu, jaki dotychczas znalezio
no na polakiem wybrzeżu, a jeden z największych, 
jakie wogóle wydobyto w Bałtyku.

Ton piękny upominek wręczy delegacja ryba
ków kaszubskich p. Prezydentowi Rzpłiitej na spe
cjalnej audjtncji w Środę 6 bm przedstawiając za
razem p. Prezydentowi Rzplltej potrzeby ludności 
rybackiej na polskiem wybrzeżu.

m a j o r  k u b a l a  — p s y c h ic z n ie  c h o r y ?
Obrońca skazanego majora Kubań wniósł do sądu 

najwyżsi, eg o podanie o wznowiienie procesu Głów
nym atuiem prośby obrońcy jest twierdzenie, że ma- 
ioir KubaJ'?. jest cziowiekem chorym psychicznie . 
nie może odpowiadać za swoje czyny i wystąpienia.

len, i otrzymałem potężny kawaf mięsa, coś w  ro
dzaju pieczeni nerkowej. Rvfo to mięso dopiero co 
zabitego człowiek?j który mógł Uczyć liat okuło 30. 
Ani wtenczaił, anj też późnie; nie odczułem żadnego 
wstrętu, ani też nie miałem dolegliwości żołądko
wych. A chociaż od tego czasu dużo upłynęło miesię 
cy, jestem zdania, że postąpiłbym nielojalnie i nie
uczciwie wobec swych gospodarzy, gdybym całą wr 
nę na nich zwalił ałbotei ich dc nunc jo wał, ponie
waż ułatwili mi właśnie tego rodzaju dośu adcze-

_ ł*n.a . — r----
Chyba mema drugiego uczonego, któryby się tak 

potrafił przystosować do warunków swego otocze- 
n.a... ——  ------------

U? jaki siiosdfe zw olennik Bacona 
(iemonslrnwal na grobie Szekspira

UnLa 23 kwietnia 'obchodzono w Stradf ordzie uiro- 
czYŚciic dzień urodzin Szeksmira. Istnieje. ja.k wi&-

ZAMIAST POSADY — 8 MIESIĘCY WIĘZIENIA.
W  pow.at-owej komendzi* uzupełnień w Gnudiziią- 

dsu był swego czasu zatrudniony jako urzędnik n i 
jaki Urbach Bronisław'. Kiedy Urba<h został zwoi"; 
uiony z pcsady. zwrócił się czterokrotnie do p, PJ- 
suidiskiego. domagając się ponownego przyjęcia aa 
służbę państwową. W listach grozdł, że o idę poroŚbc 
zostanie odrzuć on*, opublikuje) w ptasie ^eciricdkńtii 
powieść, mogącą poniżyć oficerów polskich. Odpo
wiedź nadeszła, Jecz ze sądu. Autora oskarżono o *,u 
ciłOwame zniewolenie marsz. Piłsuinsildcgo do popeł
nienia występku" Rozprawa odbyła sfię w tych 
dniach. Ur ba cha zasądzono ua 8 mi esięcy więzieflfe

KATASTROFA POD ROGOWEM WYn OOIEM 
ZAMACHU.

Koaniisjs śledcza, która z ramienia M*nwte»#tw*. 
Komunikacji badała przyczyny katastrofy kotejowaj 
pod Rogowem, zakończyła swoje wace i zftoiytb 
rapoTt, w którym wskazują że katastrofa na kłoc 
metrze 214 pnmiędzy staciami Rogowe ni i Plyćwto 
sipowodowana była przez ziitodniarza. któTy powy
kręcał śruby łupek, łączących poszczególne sgyny i 
śruby, którem: szyny przymocowane były do pod
kładów. prze-z co nastąpiło rozszerzenie toru i w y
kolejenie w nsiatępstwie tego pociągu.

Raport koimisji! skłonił władze śneocze do podjęcia 
energicznych dochodzeń, edcin wykrycia stprawcy 
2bn-In'czc-go zamachu

PPóBA SABOTAŻU KOLEJOWEGO.
Onegdajszej nocy nieznani sprawcy położyli na to- 

rz,e kolejowym w pobliżu stacji Borkd, pow. dział
dowski (Pomorze) 9-metrowej długości szynę kole 
iową. Dyżurny ruchu, przechodząc torem, zauważył 
przeszkodę i usunął ją na kilka miinuii przed nadej
ściem pociągu osobowego, cu zapobiegło ewentual
nej katastrofie. Na miejsce wypadku przybył sę
dzia Sadu Grodzkiego w Działdowie, który wspólnie 
z policją prowadzi dochodzenia.

domo, teorja, że Szekspir ue napisał sam swych 
dramatów, lecz jch autoiem był współczesny 
Szekspirowi filozof i dyplomata Francis Bacon, Teo 
rja ta, która przez naukę została obalona, mą jed
nak w Anglif. stosunkowo deść dużo zwolenników. 
Świadczy o tern następujący epkżWd. który miał 
mietjSce nad gbobem Szekspira: W  dzień urodź n poe 
ty, udekorowano kwiiatamj 'ego grób znajduijący 
się w Stiadfordzie. W  godzinie obiadoweł, kiedy 
wszyscy goścte opu^pla kościół zdawał się tam pe
wien nieznany ■esłowiek, który dorzUicll do kwia
tów karton papieru, wołając przytem kilkakrotnie: 
„Oszuście! Oszuście i’1 W  kjśoiele byli tylko dwaj 
świadkowie, którzy podjęli karton paperu. zawiera 
jący pod ■’dresem Szekspira cały szereg wyzwisk i 
zarzucający mu, że przywłaszczył sobie sławę Ba
cona.

JÓZEF KOTU

HIOB
Powreść o człowieku prostym

£ upoważnienia autora przełoży i Józef K itt en
— Nie przeżyłem nic szczególnego. Jako dizaecko 

długo chorowałem, mój ojciec był biednym nau- 
uzycielem, podobnie, jak pan Mendel Singer, z któ
rego żoną jestem spokrewniony (teraz nie pora 
wyjaśniać bliżej pokrewieństwo). Krótko mówiąc, 
ze względu na chorobę no i także z tegt względu* 
ae byliśn.y biedni, dostałem się do dużego miasta, 
do publicznego instytutu medycznego Leczono 
mnie dobrze, jeden z lekarzy szczególnie m/nde łu- 
bdł, wyzdrowiałem i doktór zatrzymał mnie w  
swoim domu. — Tam, — tu spuścił Kcssak głos i  
głowę, i zdawało się, że mówi do stołu tak, iż 
wszyscy wstrzymali oddech, aby go doorze usry 
szeć. — Tam pewnego dnia usiadłem do fortepianu 
i zagrałem z głowy własne pieśni. Żona dok to-a 
napisała nuty dio moich pieśni. Wojna była moj-em 
szczęściem. Dostałem się do muzyki wojskowe" i 
byłem dyrygentem kapeli. Cały czas przebywałem 
w  Petersburgu i kilka razy grałem u cara. Moja 
kapela po rewolucji razem ze mną wywędrowała 
zagranicę. Kilku odpadło, kilku nowych przybyło, 
w Londynie zawarliśmy kontrakt z agencją kon
certową i tak powstała moja orkiestra, w

Wszyscy jeszcze przysłuchiwali się, choć gość 
dawno już skończył opowiadanie. Słowa jego uno
siły się. jeszcze w  izbie, a tego lub owego dopiero 
teraz uderzały. Kossak niedobrze władał żydow
skim,' wtrącał do swego opowiadania na wpół ro
syjskie zwroty, a Skowrounkowte i Mendel poje

dyncze zdania rozumieli dopiero w związku z ca
łością. Zięciowie Skowronnka, którzy Jako małe 
dzieci przybyli do Ameryki, zroizumifli zaledwie 
połowę i pa osću L żony o przert&uniaczenie opowie
ści przybysza na angielski. Wojażer z branży mu* 
zykaljtów powtórzył biografiję Kossaka, aby ją so
bie wraizić w pamięć. Świece w lichtarzach płonęły 
jeszcze tjlko  w postaci krótkich ogarków. Ciemno 
b jło  w pokoju. Wnuczęta spały z przekrzywione- 
mi główkami, na krzesłach, ale nikt nie szykował 
stii; do odejścia. Pani Skowronnkowa przyniosła na
wet dwie nowe, całe świece, przylepiła je do sta
rych ogarków i w ten sposób namowo rozpoczęła 
wieczór Zbudził sie jej dawny respekt dla Mendla 
Siugora. Ten gość, który był wielkim człowie
kiem, grał u cara, nosił na małym palcu przedzi
wny pierścionek, a w ku awacie perłę, miał na so
bie ubranie z dobrego europejskiego mateu-jału 
(— znała się na tem, ponieważ ojciec jej handlo
wał suknem —) ten gość nie powinien pójść razem 
z Mendlem do jego alkowy Ku zdumieniu męża po 
wiedziała:

— Mister Singer I To dobrze, że pan dziś do nas 
przyszedł Zazwyczaj — i tu zwróciła dę do Kos
saka — jest tak skromny i tak delikatny, że odrzu
ca wszystkie moje zaproszenia. A  mimo to jest
akiby najstarszem dzieckiem w  naszym domu

Skowrounek przerwał jej:
— Zrób nam jeszcze herbatę!
A gdy wstała, zwrócił się do Kossaka:
— My wszyscy tu znamy już oddavma pańskie 

pieśni. „Pieśń Mmuchima“ to pana?
—  Tak, — odrzekł Kossak, — moja
Zdawało się, że to pytanie nie było mu przyjem

ne. Spojrzał szybko na Mendla Singera i spytał:
— Czy pańska żona nie żyje? — Mendel skinął 

głową. — O ile wiem, ma pan jeszcze i córkęT

Zamiast Mendla odpowiedział Skowtcnnek:
— Niestety, skutkiem śmierci maitki i brata Sa

ma, dostała po-maes sarnia zmysłów i zoajda.j się 
w zakładzie.

Gość m ów zwinsił głowę. Mendel podniósł się 
i wyszedł

Chciał spytać o Me luchbna, ale nie miał odwagi. 
Znał już zgary odpowiedź Sam stawiał się w  po
łożenie gościa i odpowiadał samemu sobie: .,Menu- 
chiim już dawno me żyje. Nędznie zeszedł z świa- 
ta“ . Wbijał sobie w głowę to /danie, aby później, 
gdy ono zostanie naprawdę wygłoszone, móc pozo
stać spokojnym. A pcniBważ łuL iż głęboko w  
servu kiełkuje jeszcze nieśmiała nadzieja, starał 
się ją zabić. Gdyby Meouchitn żył — mówił sobŁe. - 
wówczas przybysz powiedziałby mi to odrazu, na 
począł ku. „Nie, Menucbiim już dawno r.ie żyje. Te
raz go zapytam aby położyć kies tej głupiej na
dziei. Lecz wciąż jeszcze nie pytał. U życzył sobie 
leszcze pauzy, a hałaśliwe krzątanie się Skowrona 
koweju kitóra w kuchni manipulowała przy czajni
ku, skłoniło go do opuszczenia pokoju Tak jak 
zwykle, poszedł pomagać gospodyni

Dziś jednak odesłała go z powrotem do pokoju. 
Posiadał trzysta dolarów oraz wytwornego kre
wniaka

— To nic wypada, mister Siiiigec, — mówiła. — 
Niech pan nie zostawia swego gościa samego!

Zresztą była już gotowa. Z pełnemu szklankami 
na szerokiej tacy weszła do pokoju, a za nią 
wszedł Mendel. Herbata dymiła. Mendel zdecydo
wał się wreszcie spytać o Menućhima. Skowroa- 
nek również czuł, że to pytanie nie da się już dłu
żej odwlec. Zapyta lepiej sam, niech Mendel, jego 
przyjaciel, oprócz bólu, jaki mu zgotuje odpo
wiedź, nie bierze jeszcze na siebie męczarni pyta
nia. (G- d. a Jf
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.BittPcdrói po Palestynie1
^Óozyt iik pow. temat wygłosi da*. Jthuida Wi- 

fei, kilóry przybył obecnie na kilkudniowy po- 
<k> Krakowa wprost z Palestyny (Hajfy^ gdzie 

mieszka, dziś we wtciek, w  Zjednoczenia Ko 
Żydowskidh W IZO  (Rynek gł. 29, I. p.) Preie- 

®®at przedstawi w  swym odczycie obraz nowej 
*L®testyny, życde społeczeństwa żydowskiego w  

i  problemy, jukie życie to nasuwa. Początek 
0 8 «fr  7-mej Gaście mile widiziaoi.

* * ii
— ODCZYT DRA J. WILEŃSKIEGO. W ubiegłą 

®obotę odbył się w  sald Żydowskiego Domu Aiku- 
y p óckiego odczyt dra J. WJeńakiego z Jerozo- 
“" l y  n. t. „Argentyna, Krym i Pałestyna“ Licznie 
*ebtrajni słuchacze z zainteresowaniem przysłuchi
wali się wielce interesującym wywodom dra W i
leńskiego, Dokładne streszczenie referatu podamy 
W następnym numerze.

Ćwiczenia rezerwy
Szeregowi rezerwy, którzy z własnej winy spó- 

się na zarządzone obecnie ćwiczenia i sta- 
V?ią saę w forrftaoji po terminie, wyznaczonym im 
W karcie powołania, będą pociągnięci zależnie od 
okoliczności, do odpowiedzialności dyscyplinarnej 
lub karnej za niewypełnienie rozkazu powoiujące- 
■00 ich do służby wojskowej w nakazanym ter- 
^uinie. Szeregowi rezerwy winni niestawienia się 
|fta rwiczenad wojskowe, mimo wezwania rozka
zem im doręczonym, albo ogłoszonym, będą do
prowadzeni przymusowo i pociągnięci do odpo
wiedzialności karnej, stosownie do postanowień 
Ust. 2 art. 126 ustawy o powszechnym obowiązku 
Wojskowym podług art 76 kodeksu karnegc woj
skowego, o ile nie ulegną karze za dezercję.

 o%o-----
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A - B  

4ó, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19 i Kalwarvjska 27.

— ZM IANY W  ADMINISTRACJI. Minister 
spraw wewn. zamianował Mra Mieczysława Bile- 
ka naczelnikiem Wydziału w  V. sl, sł. w  krakOw 
?kim Urzędzie Wojewólzkim i pornczył rnu funk
cje wicewojewody krakowskiego. Dalej dr W ła
dysław Wnęk, starosta w V II st. sł. został mia
nowany starostą powiatowym krakowskim w VI. 
st. sł. Dr. Leon Polanowski ref w V II. st. sł. 
przeniesiony został z N. Sącza do Makowa pod
halańskiego, gdzie objął kierownictwo starostwa 
po staroście drze Józefie Bieniarzu, przeniesionym 
Uchwałą Rady ministrów w  stan nieczynny. Ref 
w V III. st sł. Roman Hordziejewski przeniesiony 
został z Brzeska do Starostwa grodzkiego w Kra
kowie na miejsce Romana Marusieńskiego, prze- 
nieśłonegb do Brzeska.

— Z OKAZJI ŚWIĘTA PAŃSTWOWEGO 3-GO 
MAJA odprawił w niedzielę przedpołudniem nad
rabia podgórski p. Ozjasz Feiw’el Frankel w bóż- 
Uucy Schornsteina uroczyste nabożeństwo, w  któ- 
rem wzięli udział członkowie zarządu gminy ży
dowskiej i liczna publiczność.

— AKCJA NA PALESTYŃSKI FUNDUSZ RO
BOTNICZY. W  związku z akcją na palestyński 
fundusz robotniczy delegat Centrali red. .lohanan 
Morgenstern bawi obeciie w Małopołsce i pi ową - 
uzi akcję w  Chrzanowie. Następnie odwdodzi 0- 
święcun Jako dalszy etap wchodzą w  rachubę 
Tarnów Dębica, Rzeszów, Łańcut, Jarosław, No
w y Sącz. Sanok i inne miejscowści. Miejscowości 
Wspomniane zechcą natychmiast poczynić wszel
kie kroki przygotwaWeroe. a okoliczne miejscowo 
ścś zechcą się porozumieć ze Sekretarjatem celem 
Zainicjowoi-ia akcji. Adres sekretarjatu: Kraków, 
skrzynka p. 109

—  UCZCZENIE VRiXF. GODLEWSKIEGO. 
W  sobotę dnia 9 hm o godzinie 12-tej w południc 
odbędzie się w auli Uniwersytetu Jagiellońskie
go uroczysta Akademja ku czci śp. profesora dra 
Emila Godlewskiego. Na program Akademii zło- 
Sfeą się: przemówienie rektora Uniw. Jagiell., prot 
dra Vorbrodfta, piof. dra Krzemiieniewskiego i 
delegatów komitetu o-az nrodukcje chóru akade
mickiego.

—  FISEMNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI roz
począł olę wczoraj we Wozysikich szkołach śre-

ZE S P O R T U

ncw ej placówce
Z okazji otwarcia Sekcii Tennisowej Makkabi Kraków
Przeszłe dwudziestoletni okres istnienia Makkam 

krakowskiej wyka ziaje- c ąjjły rozwój Klubu, knóry 
szedł wciąż po łimiji najiwiięksiego rozmachui Drobne 
przeszkody, napotykane ta i ówdzie, mesrly tylko 
opóźnić założenie tej luib owej sekcji sportowej. — 
Z czasem jednak powstały w Makkabi wszystkie mo 
żŁLwie do utrzymania sekcji. Członkowie Maikkabi 
mogli już uprawa ać .̂'szj-stikie gałęzie sportu Roz
wój fizyczny młodzieży żydowskiej nie napotykał 
już m żadne trudności i nie był hamowany w żad
nym kierunku. Upadła eksMażywność wioślarstwa, 
stworzono podotawy pod rozwój hokeja i narciar
stwa a śród Żydów, irane sporty, bardziej u nas po
pularne poszły naprzód potężnym krokiem 

To wszystko nile było jediiak bez pewnego „ale’*. 
vV tym pochodzie rozwojowym brakło Makkabi 
jeszcze jednej gałęzi sportowe! któia wśród Żydów 
cieszyła saę bardzo diu/żą popularnością, której upra
wiam p w1 ramach Jdiuibu- żydowskiego było jednak nie 
możliiwem Sportem tym był — tenrais.

Sport -ennisowy, który wydał wiieto zawodników 
—Żydów o międzynarodowej sławie, me mógł zna
leźć w ramach klanu żydowskiego możliiwosc. roz
woju. Powstał w Makkabi szereg sekcyt które roz- 
v. |aly się imponująco, stworzono urządzenia, zakno- 
!one już na skalę międzynarodową, juk naprzykład 
nocny tor hokejowy, sprawra tennisowa ato'li nie mo
gła jeszcze znaleźć rozwiązania.

Intensywna praca tegorocznego Zarządu pozwoli
ła nareszcie na radykalne załatwieni© sprawy To, 
czego not udało ŝ ę stworzyć dotychczas, stało się 
nareszcie faktem dokonanym. Zarząd Makkabi zai
nicjował akcję wUemrnku buoowy własnych kortów 
i śtworztńia. tern samem potężnego ośrodka temni- 
s owego di a Żydów. Akcja postępuje szyhko naprzód 
i są widoki. że już niedługo stanie piękny park (ten*- 
ni&owy ŻKS Makkabi,

Niezależnie jednak od tiego, chcąc sprawę ruszyć 
z punktu martwego, udało się Makkabi uzyskać trzy 
piękne kou ty T. S. Wisła, położone na stadionie tego 
klubu. Sv-.amt.ne korty Wisły, cieszące s ę doskonalą 
marką wśród temniiSistów. będą obecnie wykończo
ne i już z dniem 10 maja oddane do dyspozycji człon 
ków Sekcji Teunisowej ŻKS Makkab1. W  ten spo
sób znak*a nareszcie tennisiśc! Makkab- możliwość 
pracy we własnym klubie i startowana we włas
nych barwach 

Członkowie Makkabi, zrzeszeni w różnych sek
cjach, nii/e rezygnowali dotychczas z uprawiania pię
knego sportu teninis-owego. Nie mogąc znaleźć wa
runków treningu we wfasnyr' kiub:e.. mus.eli treno-

, wać w tym lub owym klubie repnezen.ować mieraz 
j barwy, które bynajmniej rai® odpowiadały :ch pr; ę- 

l^onaniom. Ci, którzy z dumą bionilii barw b ało— 
Łiebaeskich w zawodacL piłkarskich, lekko a tle ty ca* 
nych, pływackLcdi, kolarskich, łyżwiarskich, hokejo
wych, czy też nardarsk.ich. nine mogli tego niestety 
czynie w tenndsie, grając na korcie w bat wach ob
cych klubów. Jedynie od czasu do czasu odbywa
jące snę imprezy pgólrao— żydowskie gromadziły li
cznych członków Makabi, któirzy tuitaj występowali 
giremjailakic, dtom-OŁiSitaujią̂  swe przy wiązanie do klu- 
ou. W ten sposób powstała niejako poza ramami klu 
bu Makfctbł, liczna i silna Sekcja Teruiisi-wai, która 
czekała tyłlko o? stworzeme w© własnych ramach 
możhiwości rozwoju.

Chwała ta nadeszła obeeraie. Teruiiis żydowsk ma 
panćSzćiSe' możność pracy w Makkabi krakowsk e]L 
Silni© zorganizowana Sekcja Tennfcowa. zrzeszona 
w PolisJdtm Związku Lawin—Tennisowym, dysiponu-ją- 
ca śwSetnemi kortami , to ratewątpLiw. e jeden z najpo- 
wmżniiejszych atutów tegorocznego sezonu sportowe 
go MakkabŁ Teraz nic już ni© słoi na przeszko- 
dizie zrztszcnm w barwach Makkabi wszystkich ten- 
aiśistów żydowskich Krakowta. Wszyscy temilUśc. 
żydowiscy. Kiuórzy doiychozias nie grali, zrzesaęni w 
ja'kimko!:v'iek kłuibie, oraz d, którzy dotychczas grać 
mrasdeld w barwach klubów obcych, — ci wszyscy 
azłorikwwif, symipaitycy Makkabi i wogól© sportow
cy żydowscy, którzy grałi \ graja w  teniraisa, znajdą 
się teraz riewątpliwi© w szeregach Makkabi i tuitaj 
pracować będą dia dobra sportu żydowsikicgc. No
wa placówka Makkabi stanie się jedną z potężnych 
podstaw rozwojowyoh i ważnym atutem propagTc- 
dowym dla sportu żydowsk'ego ii jego pitonieira V  
Fousce — Makkabi kr akowskiej. (rg j.
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TŁAM TENNkSOWY POLSKI PRZECIW NOR- 
WEGJI usta<k>ny został przez PZLT raasięowąjOO:!
Single i Tłoczyńskii £ Maks Stołarowi, dod ie : H ł *
czyńsiki | Hebda.

PUHAR DAVISA. Irlandia—Szwaścarja f%t»
Afryka—Nieiracy 2:0, Włochy'—Węgry la ,  
cja Morpungj do Kehniiianga), Czechy—ESse&ętat

OLIMPJADA ROBOTNICZA WE WIEDMIO. ICSr 
Jutrzenki komusiikwje, że wszełkiofa iniaaiiaicy^ 
tyczących wyjazdu na olimpiadę udzaeka cghnrtbjmi 
sekretariat klubu w godz. między 4—5 popoL 
sekretariatu: Dr. Goldfirager, Orodzka S®. Zgjto» ̂  
bia na wyjazd przyjmujh stę ty&x> do *2 m w  
ezraie.

dndch w Krakowie Egzamin pisemny potrwa kil
ka dinl

— ŚWIĘTO STRAŻACKIE. Wczoraj obdiodziła 
miejska straż pożarna uroczystość patrona swego 
św. Florjana. Po nabożeństwie, które odbyło się 
w  kościele św. Floriana, odbyła się na pl. WW. 
Świętych defilada 6 plutonów straży pożarnej 
przed władzami miejskiemi. Defiladzie przygląda
ły się tłumy publiczności.

— ZW IEDZANIE GALERJ [ W  SUKIENNI
CACH PR Z Y  ELEKTRYCZNEM OŚWIETLENIU. 
W  porze wiosennej i letniej galerja w Sukienni* 
cach będzie otwieraną % soboty przy wieczoraem 
oświetleniu ixl godziny 7-mej do 9-tej (a nie jak 
poprzednio od 6-tej do 8-mej). Zarząd Muzeum ob
niżył ceny wstępu w czasie otwarcia w ;eczorem 
na 1 zł od osoby, przyczem wycieczki otrzymywać 
będą zniżki identyczne jak w  czasie zwiedzania 
przedpW udniem.

_  PIERW SZY DZIEŃ POBORU WOJSKOWE
GO. W  dniu wczorajszym rozpoczął się główny 
pobór wojskowy z miasta Krakowa pod przewód 
nictwem p. wiceprezydenta miasta dra Schneidra. 
Jako członkowie komisji za siadali mjr. 4 p. strzel, 
podbal, Szmoniiewski, lek. major dr. Jaworski i 
naczelny lekarz miejski dr. Owsiński, a nadlto ja
ko reprezentant ludności radca m Kłeczka Do 
poboru stawiło się 53 poborwych, z których 16-lu 
wcielono do armji z kat. „A “ . Magistrat wzywa 
wszystkich poborowych, ahy pilnie przestrzegali 
terminu stawiennictwa, wyznaczonego przez p wo
jewodę, gdyż w razie niedotrzymania terminu na
razić się mogą na przykrości i ostre kary.

— KRAKOWSKIE STOWARZYSZENIE KUP
CÓW otwarło w Podgóizu ekspozyluię d la  ogółu 
kupieotwa zamieszkałego w Podgórzu i okolicy. 
Dyżury odbywają się narazię w Kahale podgór
skim codziennie między 7—9 wieczorem, gdzie się 
udziela porad we wszelkich sprawach kupiec
kich.

— Z KRAKOWSKIEGO TOW ARZYSTW A LE
KARSKIEGO. Dziś we środę odbędzie się o godzi

nie 7 wieczorem w  sali przy uL B o d is M Io ^ - i^  
1. 4 zwyczajne posiedzenie naukowe TewarzystWa 
Lekarskiego na kiórem wygłosi odczyt: dr. Łńn- 
donfeld n. t. „Pyelografja dożyłna“ .

— POSIEDZENIE KRAKOWSKIEGO TOW A
RZYSTW A GINLK OLO GIOZNEGK) odbędzie Mą 
dziś we wtorek, dnia 5 hm. o godz. 8 'Wieczór w  
Klinice położniczej U. J. Na poiząidku Jłzuennym: 
Pokazy chorych z Kliniki Pc łożniczej U. J. i  z od
działu położniczego szpitala św. Łazarze

— SPĘDY BYDŁA. W  tygodniu ubiegłym spę
dzono na targi w  Krakowie buhajli 152, wołów Sl, 
krów 167, jałówek 93, cieląt 906, baranów 2, nie
rogacizny 944. Razem z pazostałemi z poprzednie
go tygodnia 2358 zwierząt. Ze spędzonych na targ 
zw ierząt sprzed ino: na kousumeję miejscową 
2248 sztuk, na konsumeję Innych gmin 95 sztuk, 
pozostało nie sprzedanych 15 sztuk. W  porównaniu 
z poprzednim tygodniem było mniej 161 sztuk by
dła ,75 cieląt, 24 nierogacizny. Ceny o tendencji 
mocnej naoffół utrzymane.

— POSTRZELONY W BRZUCH. Wczoraj nad 
ranem zawezwano pogotowie ratunkowe do Pie
kar, gdzie w tajemniczy sposób wystrzałem z re
wolweru raniony został w brzuch Maciej Jelonek 
(lat 47) rolnik. Lekarz pogotowia opatrzył ranne
go i przewiózł go do szpitala św Łazarza.

— ZW ŁO KI NOWORODKA. Dn a 3 bm żnslezio 
no na ulicy Miodowej za torem kolejowym koło 
cmentarza żydowskiego zwłoki noworodka, które 
przewieziono do zaKładu medycyny sądowej. Za 
matka prowadzi policja dochodzenia.

— NIESZCZĘŚLIW Y W YPAD EK PR ZY  PRA
CY. Wczoraj popołudnia interwenjował lekarz po
gotowia ratunkowego w Zakładach Ceramicznych 
w  Kobierzynie, gdzie tryby maszyny porwały ro 
botnmika Krząslka Jana (lat 29) za rękę. Nieszczę
śliwy doznał zmiażdżenia kości śródręcza i dwóch 
palców lewej ręki Przewieziono go do szpitala 
oh i ru r sic znego.

—  DWAJ ZŁODZIEJE. Policja przytrzyma! 
Dyma Pejsacha (lat 21) handlowca, zam. Skawr 
ski—Boczna 10 za kradzież. W 3 ta! jnlouj w  <Ł
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9 Uii. w towarzystwie drugiego afe 
go dotąd osobnika otworzył <iabnttDQf*& Mnirrf*1 
drzwi do mieszkania Szwęji Toiwena przy jpŁ 
Szczepańskim 7, lecz został spłoszony przez domo
wników i w czasie ucieczka został pochwycony. 
Dalej aresztowano Marylca Chaima (lat 20) za 
kradzież talesów modlitewnych na szkodę niezna
nego właściciela.

*— Z GABILOTKI. W  nocy z 2 na 3 boa. skradzio 
no z gabiiotki wystawowej, umieszczonej w  bra
mie domu przy ul. Grodzkiej 32, na szkodę HeafeT 
birna Zygmunta, kupca, 2 płaszcze damskie łącznej 
wartości 250 zł.

— DO ODEBRANIA ZAR2ŁUTKA. Dnia 29 ub. 
m. w godzinach popołudniowych skradziona zosta
ła z wieszaka restauracji Zakotp̂ a&i . a na plantach 
w Krakowie na szkodę nieznanego właściciela za 
rzutka męska. Poszkodowany celem rozpoznania 
zarzutki może się zgłosić w  godzkiwii urzędowych 
w wydziale śledczym przy ul. Kanoniczej 24

  o---------
— KU UCZCZENIU PAMIĘCI B WSPÓŁPRA

COWNIKA BŁP. JÓZEFA LIBAN  A, złożyli U- 
rzędnicy Płaszowskiej Fabryki Dachówek i Ce
gieł S. A .kwotę zł 50 na Zakład Wychowawczy 
Sierót Żydowskich w  Krakowie, m . DW ł« 04.

1095x

KOM UNIKATY
— ^|EHUDA“. Dtzdś, we wtorek punkt, o godz. 

7.30 wfiectz. plenarnie zebrani©.
— KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

(Rynek gl. A-JB, L 39) wtorek. 5 bm. Dr. Józef 
Ktescbner Dziedziczność a wychowanie; środa, 
i  bm. Jesz Leser: Koibaeta jutra w świetle literatury; 
czwartek. 7 bm. proł. Józef Wiśniowski: Historia
•teratury dramatycznej w Polsce. Pocz. o godz. 
w Moz.   —

— SEKCJA FOTOGRAFICZNA PRZY CZYT. TO
WARZYSKIEJ,. Plenarne zebranie Sekcji odbędzie 
M# dziś we wtorek, o g*odz 8 wieczór, w lokalu 
Czytefei. riL Rynek 40. II. p. Uprasza się amatorów, 
• D e  nie-członków o przy oy cie.
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GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 4. 5. 1991. Akcje w  zaniedbaniu Dolar 
Mtke BhKmucj.

A i ^ y  procentowe: 4-proc. listy zastawne Ban
in  'Krajowego 53 i  4 i pół proc. Obligacje Kornu- 
■■■ie Banku Krajowego 4,1
> Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden
cji aa ogół utrzymanej Ruch słaby. Większość pa
pierów prawie w  zaupełnem zaniedbaniu. Z papie
rów  procentowych robiono jedynie 4-proc list. 
■ M l Banku Krajowego i 4 1 pół proc. Obi. Komu
nalne mi Banku Krajowego po kursach ustalo
nych bez zmiany. Obroty małe.

Na pogiełdzitu objaw podobny. Płacono 3-proc. 
Poi. Budowlaną 44 słabiej przy większem zaofia
rowaniu i Gazy wschodnie 14.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku w a lu tow ym  w obrotach prywatnych 

S międzybankowych nastrój dla dolara efektywne
go lekko mocniejszy. Podaż niewielka. Popyt 
większy. W  Krakowie dolar gotówkowy 8.89 i pół 
do 8.92, czeki bankowo 8.91—8.92 i jedna czw. W ar 
azawa doi 8.89—8.91 i pół, czeki 8 91-892

GIEŁDA W ARSZAW SK A
Warszawa, 4. 5 PAT. Akcje: Bank Polski 125, 

Cerata bez kuponu za rok 1990. Puls bez kuponu 
aa r. 1930. Węgiel 28, Ostrowiec serja B. 37, Sta
rachowice 10.75 Pożyczki: 3-proc. budowlana 45, 
4-proc. inwestycyjna zwykła 89, 88.75, seryjna 92.50, 
d-proc. konwersyjna 48.75, 48.50, 5-proc. kolejowa 
46, 10-proc kolejowa 105.50, Listy zast. BGK. 8- 
procentowe 94, 7-procentowe 83.25.

Waluty: Dolar 8.90 i pół. 8.92 i pół. 8 88 i pół. 
Dewizy; Gdańsk 173.56, 17399, 173.13. Londyn 
48.40, 43.51, 43.29, Nowy Jork 8.917, 8.937, 8.897. 
Nowy Jork telegr. 8.925, 8.945, 8.905, Paryż 34.88 
f  jedna ósma, 34 97 34.79 i pół, Praga 26.43. 26.49, 
26 37. Szwajcarja 171.87. 172.30. 17144. Wiedeń 
125.55, 125.86, 125 24, Włochv 46.73, 46 85 46.61, 
Berlin 212.50

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 4. 5 1991 

Żyto cena transakcyjna 240 ton 28, owies pasy
wny 29—30. otręby żytnie '2—23. pszenne 22—23, 
pszenne grube 23 i pół do 24 i pół Tendencja spo
kojna, reszta bez zmiany. j

GIEŁDA WIEDEŃSKA  j
Wiedeń, 1 5. PAT Waluty i dcwizv: Berlin !

16894-169 11. Budapeszt 12373-124.03. 'Bukareszt
4 22 i jedna ósma do 1.21 i jedna ósma, Londyn 
34 M —34 61. N o w y  Jork 709 35— 711 85 P a r y ż  27 71

Organ Leuriatana o sytuacji gospodarczej
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  4. 5. (Sin) Organ Lewiatana 
„Przegląd Gospodarczy" w  numerze dzisiej
szym podkreśla zwyżkę cen zboża, która w y 
nosi dla żyta 45 proc. w  porównaniu z stycz
niem br. a prawie 30 proc. dla pszenicy. W o 
bec tego, że na rynku światowym niema obec 
nie większych zmian cen zboża, jest to objaw  
wewnętrzny, dowodzący, że przyczyną zwyż
ki jest wyczerpanie się zapasów na przednów
ku. „Ciężką chmurą na horyzoncie gospodar
czym jest obniżenie plac urzędniczych 0 
proc. Przyczyną jest w  pierwszym rzędzie o- 
czywiście niepomyślny stan dochodów budże

towych i znaczne zmniejszenie się wpływów z 
monopoli. Zniżenie płac urzędniczych oznacza 
zmniejszenie pojemności rynku wewnętrzne
go i stwarza perspektywy wybitnie niepomyśł 
ne zwłaszcza dla przemysłu. Wprawdzie redu 
keja płac byłaby koniecznością, lecz argument 
ten na dłuższą metę wystarczyć nie może. By  
łoby wielką winą rządu, gdyby nie skoncen
trował całej swej energji nad drugą sprawą  
redukcji budżetu i trudno byłoby zrozumieć, 
gdyby rząd, mający większość w  parlamencie 
tę konieczność państwową zaniedbał".

500 zabitych, ponad 1000 rannych
w republice zakaukaskiej

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

M o  sir w  a. 4. 5. (R) Wedwe obliczenia urzę
dowego, ostateczna licziba ofiar trzęsienia ziemi 
jakie 28 ' 29 kwietnia br nawiedziło prowincje 
zakamkazkie, wynosi okrągło 500 zabitych i po

nad tysiąc rannych- W  samym okręgu sanger 
surskim było HO zabitych 5 przeszło 200 ran
nych. *

Prezes P. W . K . u p. Prezydenta RzpiUeJ
W a r s z a w a  4. 5. PAT. P. Prezydent Rzpli 

tej przyjął dzisiaj w  godzinach południowych 
p. dra Wachowiaka, byłego prezesa komitetu 
PW K . w Poznaniu, który wręczył P. Prezy
dentowi 5 tomów pamiątkowej księgi powyż
szej ustawy.

Wymiana depesz Ghica — Zaleski
W a r s z a w a  4. 5. PAT. Z  okazji mianowa 

nia ks. Ghica ministrem spraw zagranicznych 
Rumunji, odbyła się między nim a ministrem 
spraw zagranicznych Polski p. Zaleskim wy  
miana depesz, utrzymanych w  bardzo serde
cznym tonie.

Rokow ania prawnicze z  Anglią i Belgią
W a r s z a w a  4. 5. PAT. W  dniu 3 bm. w i

ceminister sprawiedliwości p. Stefan Sieczkow 
ski wyjechał do Londynu i Brukseli, celem sf*. 
nalizowania toczących się już od dłuższego cza 
su rokowań o zawarciu umowy z Anglją o ps 
mocy sądowej w sprawach cywilnych i z Bel- 
gją o wzajemnem wydawaniu sobie przestęp
ców.

Za  zniew ażenie godła państwowego j*
T o r u ń  4. ł. PAT. Sąd apelacyjny w  Toru

niu rozpatrywał sprawę Mokrzyckiego Bruno
na, członka Obozu Wielkiej Polski oraz Roma 
na Hinza, również członka Obwiepolu, skaza
nych za znieważenie godła państwowego przez 
sątł w  Grudziądzu. Po dłuższej naradzie za
padł wyrok zatwierdzający karę 5 miesięcy 
Więzienia dla Mokrzyckiego, a 3 miesiące dla 
drugiego oskarżonego. Ponadto skazany został 
Paweł Jordan, uwolniony na rozprawie pierw  
szej instancji, na 4 tygodnie więzienia.

i pół do 27.81 i pół, Praga 21.01—21.09, Warsza
wa 79.46—79.74, Zurych 136.55—137.05, Amerykań
skie 708— 712, Niemieckie 168.69—169.29, Francu
skie 27.64—27.80, Włoskie 37.25—37.41, Polskie 
79.54— 79.94, Szwajcarskie 136.30—137.10, Czeskie ; 
20.97 i siedem ósmych do 21.09 i siedem ósmych, ' 
Węgierskie 12380—12420.

Papiery wartościowe: Rtnta koronowa 0.71, Lo
sy Tureckie 16, Zieleniewski 18 i pół, Gal Kar
paty 1.80, Galicja 15.70

GIEŁDA ZURYCHSKA
•

Zurych, 4 5 P A T  Paryż 20.29 i pół, Londyn 
25.25 i jedna czw.. Nowy Joik 519.22 i pół, Bolgja 
72 22 i pół, Włochy 27.18 i tóI. Berlin 123.61 W ie
deń 73.05, Praga 15 37 i trzy czw., Warszawa 58.20, 
Budapeszt 90.55, Bukareszt 3.08 i pół.

 o§o-----

DUŻA PŁYNNOŚĆ N A  ŚWIATOWYCH R YN 
KACH PIENIĘŻNYCH.

Ultimo kwietnia przeszło na światowych ryn 
kaeh pieniężnych bardzo łnlwo Wszystkie prawie

''R O N IK A  TELEG RAFICZNA

— Ni-ezisani sprawcy napadili na kasjera firmy ł 
tratfisponowej w  Viillalo.iga (Argentyna), za
strzegli go, jak również ścigającego ich poli" 
cjanta, poczem zbiegli w samochodz-e ze zrabo 
wanemi 10.000 plastrów

—  Ubiegłej nocy nieznani sprawcy przecięli 
w  Saint Denis linję telefoniczną, za rezerwowa- 
ną dlla dziennikarzy, którzy mieli nadawać spra 
wozdanią z bankietu w  La Courneuve, gdzie 
w ygłosi przemówienie prezes Rady Mini
strów, I aval. —

—  Paryskie towarzystwo pocztowoJotnicze 
podaje, iż samolot DOK opuścił dziś o godz. 8 
rano Cisneros, udając się w  kerunku Port 
Etienne-

— Dziennik „Et! Sol" ogłasza depeszę swego  
korespondenta paryskiego donosząca o w izy
cie, jaka złożył pewien U.szpan b. królów: A l
fonsowi w Londynie W  czasie rozmowy król 
miał doradzać nieczynie-rie żadnych przeszkód 
praoom rządu tymczasowego.

— Na wyspę Gotiand f  zybyły dwie łodzie 
ratunkowe, wiozące załtAę parowca estońskie 
go ,,Koit“. na którym w  drodze z Tallina- do 
Antwerpii wybuchnął pożar. Na parowcu tym 
znajdowało się 100 sztuk bydła, które zginęło 
w  czas o pożaru

—  W  Lancashire (Anglia) odczuto trzęsienie 
ziemi, ktćre nie pociągnęło za soba żadnych o -  
fiar-

REPERTU AR  TE A TR Ó W  KRAKOW SKICH  
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Wtorek: pop. „Cyd* (przedst. dla młodzieży szkol 
nej); wiecz. „Ojcowie Pauletty*'.

Środa: „Sztuiba“ . (ceny zniżane).

TEATRY Ś W IE T LN E  I D Ź W IĘ K O W E
APOLLO; „Z rozkazu księżniczki" (Liljau Har- 

veyj Henry Garat).
SZTUKA: „Tragedja Da Mont Blanc* (Leni Rie- 

fenstahl).
ŚWIATOWID: „Król Paryża**.
UCIECHA: „Taniec życia* (Nancy Carrol oraz 

Hall Skely).
WANDA; .,Na Zachód-: . bez zmian*' (Louis 

Wolheim. Lewis Ayres, Slin Summervill) 
REPERTUAR KINOTEATRÓW

CORSO: Sprzysiężenie Trzech w gł. roli Jenny 
Jugo i Ernest Stahl

W ARSZAW A: „Niewolnica miłości* (Jadwiga 
Smosarska. Marja Malicka, Józef Węgrzyn). \ 
— — n— a— —
rynki wykazały dużą płynność. W  Londynie na- 
skutek wiadomości o zamierzonem obniżeniu sto
py procentowej przez nowojor-ki Federal Reserve 
Bank stawki przy dyskoncie jednomiesięcznem 
spadły do 2 1/2 proc., a trzymiesaęcznem do 2 9/16 
proc w stosunku rocznym. W  Paryżu płacono za 
dyskonto prywatne 1 1/4 — 1 1/2 proc., we Wiedniu 
4 proc., w Berlinie za gotówkę dzienną 6 — 8 proc. 
w stosunku rocznym.
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Kiedy wreszete ^rzesfaei^my mówić
s „iarnoiite" iy&bnislt^ ?

Na marginesie roseensyi z przetfslawieA Trupy Wileńskiej
Zntma< ; polemiki z mymi kolęgami-recen- 

zęintami z  innych pism kr&kowsk cb chciałbym 
iraczej powiedzieć kilka yoizkich słów prawdy 
|>0d aid esom tej części żydowsł. 'ej du blicz.no- 

teatialnej, k w a  nie przychodzi na przcdsta 
p ien ia  Trupy Wileńskiej do ,,Bagateli". Sły- 
JŁM&śmy cłot\ chczas tak.e wy mówki: „Dajcie 
fkam feną salę, zbudujcie ler.tr europejski a hę 
idziemy chętnie przychodzę. N-e możecie od 
Uas żądrć, byśm y się dur.Ui w  ciasnej prynrty 
WTięj sali p rzy uh Bocheńsk ej“ . Dano tym sno- 
fc-Oim tę salę, a rezultat ’est stosunkowo bardzo 
(fciikJy. Rezerwuję sobie jećuak to argu.mentum 
Ad bom i em na póum.iej,, a teraz pozwolę sobie 
tka kilka skromnych uwag na marginesie recen- 
(zyj z  przedstawień 1 nuipy W ileńskiej w  prasie 
Ikrnkowskiej. Postaram s.e mówić spokojnie, 
sine tra 1 zupełnie objektyw nie- 
' Rozuimie się samo przez się. że u;e będę wca 
le polem izował ze sadami mych kolegów-recem 
eentów, lyczącem i się strony czysto artys ty
cznej. De gustibus non est disputanćum, a poza 
Item recenzje b y ły  naogół rzeczowe, recenzen
ci zaś przyznawał Trupie Wdeńskiej wcale po 
ważne rezultaty artystyczne. Jedno mam tylko 
zapytanie, a mianowicie: kiedy się wreszcie 
przestanie mówić o teatrze „żargonow ym ", o  
literaturze ,,żargonowej" itd.? Kiedy, jedinem 
.słowem, język żydowski przestanie być w  
cezach ir ie% encji polsko, —  żargonem?

Prof. Tadeusz Sinko jest nietylko wybitnym  
.filolog-ern. ale człowiekiem o wszech stronnej itn 
teligenc;. Pan „rz.“  z „Ilustrowanego Ku/jera 
Codzienrego" jest doskonałym znawcą teatru, 
’a jego  .tcenzje są zaw sze żyw e, dowcipne i 
n iezwykle zajmujące. Od ludzi w ięc tej miary 
mogę całkiem spokojnie domagać się odpow ie
dzi na swe pytania, a przede wszystklem doma 
gać się mogę. bv skonfrontowali swe uprzedzę 
nia z  diana konkretnie rzeczywistością

O żargonie może być tylko wtenczas mowa, 
k ęd y  w  gronie jakiegoś społeczeństwa pewna 
grupka ludzi wyodrębnia s:ę  i stwarza dla pew 
nych specyficznych celów —  swój żargon. Mó 
w  i się rąp. o  żargonie złodziejskim tj. o  sposo
bie porozumiewania się rrjędzy sobą złodzeji. 
Istnieje też żu-rgon aktorski tj. aktorzy między 
sobą stwarzają specyficzne wyrażenia których 
nawet szerszy 6gó| nie zna. a któro słiutżą dla 
okręcen ia  pewnych spraw, zw iązanych w y łą 
cznie tylko ze zawodem aktorskim- C zyż  mo
żna jednak stosować termin żargon" do mo
w y, która posługują się ii iljouy ludzi, w  której 
wyrażają nietylko sprawy ży d a  codziennego, 
ale najgłębsze swe tęsknoty, najcichsze swe 
marzenia? R yć może. że język żydowski n*e 
jest tak meIodvjny. jak ;.ezyk włoski, francu
ski lub rosyjski. Nie ulega jednakowoż wątpli
wości, źc jest jednym z najbardziej oryginal
nych język ów  światowych, tyle bowiem posia
da deka w y  ch skrótów myślowych 0'be knują
cych nieraz jednem la pi daniem określeniem ca 
łe szeregi doświadczenia życiow-ęgo. A zresztą

meJodyjność nie decyduje o tern czy daną mo
wę możemy nazwać języldem. czy też tylko 
gwarą: w  każdym zaś razie nie można jej abso 
lutnie mz wa ć  żargonem- Zapewnić mogę tak 
prof. SLnhę, jak .kolegę ,ez.“ , że prasa w ycho
dząca w języku żydowskim przewyższa nie tył 
ko cyfrowo, ale nawet i jakościowo niejedną 
prasę europejską. że w  języku żydowskim po
wstała rekna. różnorodna bardzo bogata li
teratura że poezja w  języku żydowskim  może 
się śmiało pokazać obok noęzji wielu narodów 
europejskich, że  istne je też już teraz rónorodna 
li tera tur ci naukowa. Jakże w ięc potrafią ci pa
nowie, --r których, zaznaczam to całkom  ja
sno, by uniknąć możliwych nieporozumień, nie 
podejrzewam nawet o antysemityzm, .—  zw ła 
szcza jeśli chodzi o dziewo sztuki luib nauki, 
usipraw < dliw ić swój upór? Mam w raże
nie że kierują się uprzedzeniami, któ
rych należycie nie kontrolują intelektem, i 
jestem pizekonany że przyznają nr rację, gdy 
się nad ta sprawą nieco głębiej zastanowią- 
Że w  g rę wchodzą tylko cp rzedzema, św iadczy 
chociażby lapsus. który się przydarzył prof. 
Since —  z wyrażeniem  „pustes pretensjes"- 
Przedewszystkiem  me mówi się „pustes" tylko 
Mpuste". s powtóre pretensję to chyba też nie 
■Wyrażenie czysto polskie-. P  „rz." nie może so 
bie znowu wyobrazić, by w  języku zawierają
cym słowra ,»rnojre" i „nieszuge" można było 
grać „M azepę" Słowackiego Dlaczego słowo 
„m ojre" ma być gorsze od słóweczika „bo- 
jaźń"? Skąd taka idjosyakrazja do* słów  poje
dynczych? Chyba p. „rz." wie, że w teatrze ż y  
clowskkri wystaw iono . Sędziów " Wyspiańsikie 
go i że teatr żydow ski był pierwszym, który 
w ystaw ił „Daniela" W yspiańskiego? W szyscy , 
k tórzy ty li na tych przedstawieniach, nie mieli 
dość słów  zachwytu.

Do dziedziny uprzedzeń należy też żądane, 
by teatr żydowski grał Wyłącznie tylko sztuki 
żydowskie. Zazna,.żyłem już w  jednej ze swych 
recenzyj- że żydostw o n e  wyczerpuje się ani 
w  kapocie, air w  pejsach, a rzeczyw istość żydo 
wska jest znacznie bogatsza w  odcienie. Dlaczo 
go w ięc teatr żydow ski ma grać wyłącznie tyl 
ko sztuki o  charakterze prym itywu ludowego, 

trudno mi doprawdy zrozumieć. Wszak przedsta 
wienia M ileńczyków  zademonstrowały nam bar 
dzo poważny poziom artystyczny, a „Czarne 
ghetto" : „M łyn " zasługu.ia nawet na miano eks 
perymen:u teatralnego, jakiego obecnie na żad 
nej scenie polskiej niestety7 oglądać nie m oże
my. Uczyniła to trupa, me mająca dachu nad 
głową, i.ie korzystająca z bogatych subwencyj 
państwowych lub gminnych nie ciesząca s:’ę 
protekcją przemożnych mecenasów sztuki,. u~ 
czyniła to garstka zapaleńców, którzy wśród 
chłodu i .głodu służyli tylko sztuce i dalej ma
rzą. tylko o  możności procy. Należy im dodać 
tylko otuchy 1 n'e rzucać \m kamieni pod nogi-.. 
  M. Kanfer

Trułem t t y ń E t d a  na jeziorze Fndeńskiem
10 w yeteokoucótii utonofo

B e r l i n  4. 5. P A T . Podczas wycieczki po je
ziorze Bodeńskim i wyw róciła  się wczoraj ża
glówka związku b. m arynarzy wojennych. Ka 
tastrofa nasląr>Vi na skutek dostania się lo
dzi w  obręb n iezwykle silnego wiatru. Z  po
śród 11 członków7 załogi po kilkugodzinnej wali 
ce z fa lam i zginęło 10 osób; tylko jeden m a
rynarz, zauważony przez przejeżdżający opo-

B u k a r e s z t  4- 5. P A T . Król Karol w towa 
izystwie prezesa rady m inistrów  prof. Jorgi 
J>rzybył dziś rano do Drencewa nad Dunajem,

dal parowiec pasażerski został wyratowany. 
Trzech w yłow ionych  m arynarzy, m im o ener
gicznej akcji ratunkowej, nie odzyskało przy- 
lomności. W yw róconą lodź przyholowano do 
brzegu. Zaalarm owane oddziały wodnego po
gotowia policyjnego udały się motorówką dla 
odnalezienia tiai pozostałych ofiar wypadku.

dokąd przyjechał również na swoim jachcie 
król Aleksander jugosłowiański Monarchowie 
odbyli godzinny spacer po Dunaju w łodzi mo 
torowej, prowadzonej przez krór* Karola. Spot 
kan.e miało eharakl«*T bardzo serdeczny.

« f t  t>

Obrady mi^dzynarsdówKi
Z u r y c h  4. 5. P A T . W czoraj rozpoczęły się 

lu prace w ładz m iędzynarodówki robotniczej. 
Obradom przewodniczy Vandervelde. Na pierw 
szem posiedzeniu omawiano zagadnienia, któ
re się wysunęły w zw iązku z projektem ukła
du celnego austrjacko-niemieckiego.

Fatalna zdarzanie auta z motocyklem
W a r s z a w a  4. 5. Szosą z Serocka do Z e 

grzu jechał w  niedzielę motocyklem kapitan 
pierwszego bataijonu saniiarnego Ś liw ow i!. 
M ija jący go samochód, którym  jechał oficer 
DOK. I. kap. J. żochowskr, zawadził o moto
cykl. W skutek lego wypadku kap. Ś liwow ik 
odniósł ciężkie rany i  zm aił przed przybyciem  
karetki pogotow ia ratunkowego.

Incydent z  marynarzem polskim 
ui Gandawie

B r u k s e l a .  4. 5- P A T  Śledztwo w  oprawi© 
zajścia z marynarzami' poisknm w  czasie prze
bywania statku „Toruń" w  Gandawie i rzeko
mego zakłócenia porządku publicznego przez 
jednego z marynarzy, zostało z brakiu dowojj 
dów uimonzone. Sprawa przybrała obecnie o- 
brót niekorzystny dila porcji belgijskiej, która 
bez żadnych powodów użyła przeciwko Poła
kom broni i jednego z nich, Dużaka, raniła w  
przedramię. Konsulat polski w ytoczy ł obecnie 
miastu Gandawie proces o odszkodowanie za 
straty moralne, poniesione przez Dużaka, za cza 
sową utratę zdolności zarobkowych i koszta 1© 
czenia w  miejsco wej klinice Dużak, któremu ku 
la szczęśliw ie nie naruszyła kości,, powrócił ó -  
becnie całkowicie do zdrowia.

Burzliwe zrlścia w Lille
L U  3 e- 4. 5. PAT. W  dniu 1 maja przyszło tai

do starcia między pochodem socjalistycznym z 
merem miasta Salegro na czele a grupą studie®" 
tów uniwersytetu katolickiego, którzy na oknzy, 
ki socjal stów precz z księżamii, odspowiedzśefis 
precz z merem Salegro! W  czasie pochodu po
turbowano studentów, którzy ukryli się w  &nać 
dującym się w pobliżu domu, który zaatakował 
]i socjacsci, wybijając szyby. Żandar menja po
łożyła kres starciu, rozpraszając manhestantóWj 
i zebrany tłuim.

—  Z Ceuty donoszą: 60 żołn ierzy Leg ii cudzo 
ziemskie; usiłowało uwolnić swych towązzy  
szy, przebywających w  więzieniu^ Straż wię
zienna trawiła czoło napastnikom, lecz dopiero 
p rzyb yce  oficerów przyw róciło  spokój.

Z EKRANU

„Tr&gadia na Koni Blanc**
(Kin^tcau „Sztuka")

Znowu symfoiija bohaterstwa eilowicka, zaiowa 
jeden z tych filmów, wzbudzających zachwyt. 
Znowu widz się pyta, w jaki sposób można było 
dokonać zdjęć i mim owali sobie sam odipowiaida, 
że umieszczono kamerę w  aeroplanie taik imsko 
szyibuijącym nad terenem akcji tj. nad Mont Blanc. 
Ale kamera musiała wędrować też pieszo, wspi
nać się po stromych jak ściana stokach, zagLidać 
do czeluści i wyławiać wszędzie momenty niesa
mowitego wprosi piękna. Zdjęć diutkonywano na 
wysokości 4400 metrów w pobliżu YaiiLot, najwy
żej położonego obserwtaoi juan Europy, a Więc t 
operator i reżyser i aktorzy musieli mieć chyba 
skrzydła — — i cierpliwość aniołów. Inaczej tej 
przejrzystości zdjęć, 'tej precyzyjnej piacy wprost 
wytłumaczyć sobie nie można. Zdjęcia są tak pię
kne, że uijmowoli płutca nasze oddychają szerzej, 
by wchłonąć powietrze gór, że wyrdbodząc z tea
tru, przecieramy oczy, olśnione śniegiem; by je 
do normalnydi przyzwyczaić warunków.

A radość nasza jest wielka, ponieważ ogląidamy 
znowu dawnych naszych znajomych z „M o n te  San
to" i „Sytna białych gór", witamy się serdecznie 
z przejasną prostotą Leny Riefensłahl, najcudniej
szej napewno narciarki na świeede...

Piękny, bardizo piękny film!
MoassiJ

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ

W  dniu wczorajszym zmarł w Krakowie^ prze
żywszy lii 54, błp Eliasc Kanarek, właściciel dóbr, 
znany i ^tważany powszesunie obywatel. OsLero- 
ooueii rodzinie towarzyszy ogoiiny tal i  współczucie.

■a— — — w— u—Kipga— aHMBBwmawHT

Spotkanie ntonarcków 
m  flnneju
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STO W. Żyd. S&ch. U. J
„.Ognisko** (Biuro Pośre 
iSnictwa Pracy) poleca 
bezpi a tiii e kw a Uf : kowa
nych korepetytorów do 
wsz ystk-ch przedmiotów 
w zakresie sz,kól powsze 
chnych i. średniech, gu
wernerów oraz nauczy 
ciei: jęzj-ków. Zgłosze
nia przyjmuje stię w  Ży
dowskim Domu Akade- 
miakiirn (Przemyska 3 — 
Telef. 107-64) wgodz. od 
7—9 wręcz. Tamże przy 
rmrje się zgłoszenia aba- 
deirńków. poszuKują^ych 
pracy. 1048x

W  SŁOŃCU I RADOŚĆ! 
Instytut Wychowawczy 
G. Spierera w Krakowie 
aa Krzemionkach, orta  
ty od 1 mada. — Wpby  
odbywała sńę od godż. - 
r—6-te). — DyrekcU In
stytutu przyjmuje w b. r 
również aczuićw triu ej- 
soo-wych w wieku ua la 
7—15 na czas wakacyl 
na ivk “ kotay 1931/32 
iTdrfo® 10455 czynuy od 
godz. »—9 wlecz. 968*

POTRZFBNF zdotos to 
laUgenbae ekspedBefflrttó 
Zgloszc ua m ędzy »odz 
l — o: Juliusz Nadr*, ul. 
Kcicłtk 3. II. p. 1103>

W  W SI ATUCIE Wyctn 
wawczytm G. Sc4o-tr.. 
jen do objęcia posada 
toncaideatki (gospodyni). 
P e w u o  oferty należy 
składać osobiście w Dy 
reloc$l Instytutu przy ul. 
iGrztenToriki 35, od godz 
£—6 poptrtl, a od Cr—5 
wucozór przy ul. Gertru 
dy 12 a, IŁ piętro 1016?

KRAWCZYNIE Muzę, 
sdotae mereżkarld j*>- 
nułdrwaue: Siferikeę, ul
SUouna 11. 692g

Dziś. Dziś
W  dniu dzisiejszym nastąpiło

otwarcie fabrycznego składuobuwia
Polskich Zakładów Garbarskich S. A. 

w Rynku at, 30 dróg Siewskiefl
Największy wybór pierwszorzędnego obuwia krajowego  

po oryginalnych cenach fabrycznych.

Damskie M e s k i e
Zł 23*80

Zł 26*80

Zł 29*80

Zł 26*80

Zł 29*80

Zł 32*80

Bogata różnorodność pierwszorzędnych fasonów męskich, damskich i dziecięcych.

SPÓLNIK do zaprowa
dzonej fabryki spożyw
czej, który objąłby, k.#" 
i owmiiictwu i ddimkustrii. - 
cię, zbyt zapewniony, ■— 
.tema ryzyka, pewna, e*- 
7 y st eaicja, p oszuJoi wany. 
Potrzebny kapitał do 30 
tysięcy Zł. Zgłoszenia do 
Adm. , N. D îtuznilka" pod 
,3095“ . TO1*

10 pl li. l i ; 1 •

MOGIŁ
WYTWÓRNIA hufców

iorb | walizek 
(wiaśc. Leitoer), — Kra
ków, PHariadstka 20, w  
podwonot, poleca sw, '* 
pierwszorzędne wyroby. 
Przyjmuje wszefigie za" 
mówienia i reparacje. 
____________  1049x

POKÓJ uznebłowam za 
raz do wynajęcia dto 
pamów łub pań z calem
lub częściowem utrzyma 
riem. ul, Dieflcwska 111 
I. piętro drzwi 7. 306or

DYWANY ręczn* tak 
my. „Dywan" Kraków 
Podgóize uL Ktogi 9 — 
TeJefoti 116-09. Bta

KRYNICA. Pensiomat Vo 
gna poleca pokoje z utrizy 

l bez, po oenacn 
znflżonych. Telef. 17.

OPATENTOW ANE NOWOŚCI
Wyłączną sprzedaż odda 

Richter Apparatebau* Hamburg
K a;sbr-Wiłhelm-Str. 79-85. lOflfim

N IEZB ĘD N E dla Palaczy! 
J O N I C O r
Już i w Pol.ce nabyć można 
,B0 N 1C0 T“, środek wypróbo 
wany 1 polecany przez lekarzy, 
służący do usunięcia szkodliwe
go działania nikotyny w tytoniu. 
„JtONICOT** b >e zm ien ia  
an i sm ali u , an i a rom atu  
p a len ia  1 n zyw a  się  g o  oo  
w szelk ich  gatun . tytoniu

Falskie T o w a r z . Handlowe „ B O IU C B T "  
K rakU w , Z ie lo n a10. T a l. 16341, 146-76

R E K L A M A  
* > ►  O Z W I G N I A  H A N U L U H

KELNER—buifetowtec
władający kilkuma języ- 
kamć, iwszukuii e posad i 
na. sezon letni. Zgłoszą 
ruia do Ada,. „N. Dzień 
niika“  pod „Zdolny**.

530g

TECHNIK dentysta upra 
winiony, posziuikuje posa
dy ewtentoalniie przystą
pi do sipótka. Zglos żenad 
do Adm. *N. Dziennika" 
pod „E M." 862x

SOLIDNY kupiec, posiL 
dający zastępstwo Fabry 
k' pugilaresów na Tar
nów—Przemyśl, szuka ic 
szczc innych zastępstw. 
Zostaje przez 3 dni w 
Krakowuie, Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennik?" ood 
S. S.“ . "03g

PANIENKA inteligentna 
obejm e posadę w mniej- 
szem gospodarstwie, łub 
do towarzystwa, najchę
tniej w  Krakowie, 
szeni pod 
ro ogłoszeń Stattera, —■ 
Kri kćw. Rynek 8. 1081er

stwa, nałcuę- 
ikowie. ZgjJo-j
„p. i l “ W Ą

TROCHĘ HUMORU

PR ZESTĘPSTW O , CZY CUD

— Sqdzi Pan, że uiważęmoby 10 za przestępstwo, 
gdybym w tym stanie złowił parę rybek?

— Nie, raczej za cud.

Twno»f HI.I . . P l f lA  I

Cem. za atoii Zt. 2*60 — W Kralowie do nabycia 
Kelat, Lin]a A-B — ApteLa M i Bergera, Gertrudy 1. 

Gtdwny Skład wyayłk Sakr. Matuli Kranów, Helekiw 17.

Toreblfa dtmsha
kozłowa z zamkiem automatycznym. 
N a j m o d n i e j s z y  f a son  2 0 X 12  cm. 
Zł. 11*90

Torebka damska
z angielskiej skóry kozłowej wykona
niem na skórze. N a j n o w s z y  m ode l  
Zł. 28*80

J U i l J U S Z  IfftC H T  
raków, Stratom 5

Korespondencyjne kurs a djetetyczne, redagowane 
przez fachowe, egzaminowane siły. wedle najnow
szych wskazówek iekaTzy specjalistów. —  Żądać 
prospektów! — Zgłoszenia pod „Poradnia dietetycz
na** do Adm. ,.N. Dzfiennika**.

rRENUMERATA: w KrakowL i dł prow mlesńęczn. Zł. 6‘00. kwartai. ZI. 18'0C
w Krakowie z odnoś* er do domu „  „  6*20 „ „  18*60
Na prowiincii z przesyłką pocztowa „ „  6*60" „ ., 19*80
ZagTandca 2 przesyłką pocztowa „ „  10*60 „ „ 30‘0G

.NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie także w pomiedz.alki i tine poświat.

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest J mdbmeti w jednym Iam.e. — Stroca w 
tekście i nad&ałanem ma 3 łamy po 74 milkm. — Strona za tekstem 6 la
mów po 37 mulim. — NaymniiejSize ogłoś gnie drobne Leżymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. •'rena 1*25. — Teksu 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od siewa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*j0 — Gratula
cje 12*50. — Za zasrv: żer.e miejsca dolicza siię 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt HochwaJd. —  Redaktor laczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer.
RcUtuttii uJjacwiedći&lny: Zygfryd Moses. — Newa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem M&ksymiljaate Peldmana


